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:arnogóriskiej. — Stosu- 

x  , —  Projekta linii granicz*
/eh między G reą, a Turcją. — Kwestja czeskiej 
jformy wyborczej. —  Buch w Przedlitawii celem 

-Oprowadzenia przymusowej assekuracji).

Wśród dzisiejszych telegramów, mamy dwa, 
jeden z Kolonii, drugi z Berlina, które na o- 
twarte wody wyprowadzają kwestję czarnogór
ską. Bzecz idzie o znany już nam projekt wy
nagrodzenia Czarnogóry skrawkiem ziemi, nie
mal kwadratowym, leżącym między jeziorem 
Skodarskiem a morzem Adrjatyckiem, i rzeką Bo- 
janą a teraźniejszą granicą Czarnogóry. Dzieje 
tego projekta podaje Gazeta Kotońska. Donosi 
ona, że Anglia widząc, jakie trudności napo 
tyka wynagrodzenie Czarnogóry od strony Al 
banii, wysunęła myśl, aby „z innej strony1-

rnogórę wyposażyć. To określenie „z innej 
.trony* było bardzo dwuznaczne, bo mogło tak 
dobrze stosować się do Hercegowiny jak i do 
porzecza Bojany, zwłaszcza że wyrażenie .aby 
mniej bezpośrednio dotkniętą została sfera inte
resów albańskich" wprost w Hercegowinę celo
wało. Anstrja podjęła projekt angielski 1 zmie
niła zupełnie jego znaczenie, zawsze przecież 
nadwerężając cośkolwiek swoje interesa. Zapro
ponowała oddać Czarnogórze wymieniony skrawek 
ziemi razem z portem Dnlcigno, na co dwa lata 
t uu i 9 byłaby z pewnością przystała. [.Zastrze
gła jednak sobie, iż prawo policji morskiej przy- 
przyznane Austrji art. 29. traktatu berliń ciego 
aż po port Spizza, rozciągnięte teraz zostanie 
aż po rzekę Bojanę, innemi słowy rozciągnięte 
zostanie aż do nowej granicy czarnogórskiej, a 
adto, wybrzeże czarnogórskie zamknięte bę

dzie dla statków wojennych. Według tej więc 
kombinacji, zmienione zostaną dwa artykuły 
traktatu berlińskiego, ten, który mówi o odda
nia Czarnogórze powiatów Gnsinia i Pławy, i 
ten, który wyznacza gdzie się kończy nadbrze- 
na policja aostrjacka, a poczyna się nadbrze

żna policja turecka. Austrja nie wierzy bowiem, 
aby policja turecka potrafiła dobrze strzedz 
brzegów Czarnogóry i zdołała zapobiedz temu, 
aby Moskwa nie założyła w Dulcigno stacji dla 
•wych wojennych statków.

Projekt ten anstrjacki, jak dowiaduje się 
FóL Corr.t popiera gorąco Bismark, a ponieważ 
coraz więoej mnoży się dowodów porozumienia 
niędzy Niemcami a Francją, można więc przy
puszczać, że Bismark pozyszcze gabinet paryzki 
dja projektu austriackiego.

Użyliśmy powyżej wyrazu „porozumienie^ 
Niewątpliwie jest to wyraz aa silny i niezupeł
nie odppwiadąjący temu stosnkowi, jaki obe
cnie iftzieje między Niemcami a Francją; ale z 
drugiej strony niewątpliwem jest także, że Bis- 
n rk wszystko robi, co tylko ma w mocy, aby 
właśnie dojść z Francją do porozumienia. I  dzię
ki tylko, jego zabiegom Francja — jak donoszą 
z Berlina — zajęła na konferencji stanowisko 
takie, jakiego nie miała w żadnej akcji dyplo
matycznej od roku 1870. Te zabiegi Bismarka 
nadaję nawet odrębny charakter konferencji, za
pełnię niepodobny do tego charakteru jaki miał 
kongres berliński. Na kongresie rej wodziły An
glia i Austrja, obok Niemiec odgrywających ro
lę ; gospodarza i pośrednika. Dzisiaj rej wodzi 
Trancja, gospodarz ją na pierwszem miejsca sa
dza, komplementa tylko jej prawi, a ledwie 
W ukryciu, pod stołem, ściska rękę Austrji i za
pewnił o swej przyjaźni.

Oryginalnem jest to jednak, że Anstrja, 
której interesa, jak samo z siebie wypływa, naj- 
a iej powinny się krzyżować z interesami Fran
cji, najęła na konferencji stanowisko dyametral- 
me przeciwne Franrji, tak że Bismark pośre- 

dnśańy nie międay Austrją a n. p. Moskwą lub 
■frlilą o byłoby zroznmialszem, ale właśnie

tOłąg dalszy,}

mo-

między Austrją a Francją. Głównie pośredni
ctwo to dotyczy nie tyle tego, jaką granicę wy
tknąć między Grecją a Tarcją, ale tego, jak 
zmusić obie sporne .“trony do przyjęcia wytknię
tej przez konferencję granicy. Rzecz cała roz
bija się więc o praktyczne wykonanie uchwał 
konferencji. Projekt pierwotny, aby pół korpu
su greckiego towarzyszyło komisji technicznej 
(dla bezpieczeństwa jej członków), odrzucony zo
stał, bo Turcja ponfnie dała do zrozumienia, iż 
wkroczenie wojska greckiego na swoje teryto- 
rjum uzna za wypowiedzenie wojny. Tern sa
mem więc rj adła i myśl, aby Grecji powierzyć 
wykonani* konferencyjnej uchwały. Obecnie 
Francja podniosła podobno znown projekt, aby 
Włochom powierzyć mandat okkupacyjny. A Bis
mark, jak niektórzy twierdzą, doradza Wiednio
wi, aby przystał na ten projekt, argumentując, 
że bodaj czy dla Austrji nie byłoby korzystnem 
zaprzątnąć Włochów w Tessalii i Epirze i przez 
t< odciągnąć ich apetyt od Trentyna i Tryestu. 
Dotąd jednak Austrja nie dała swej aprobaty 
na okknpację włoską. ,

Ciekawą jest wszakże wiadomość, otrzyma
na przez W. Mig. Ztg., że mianowicie Moskwa 
wystąpiła w ostatniej chwili z propozycją linii 
granicznej, która się bardzo podobała członkom 
konferencji, bo jest tego rodzaju, że prawdopo
dobnie uzysk aprobatę Porty.

Z wyjątkiem wspomnianej linii granicznej 
przez Moskwę ułożonej, która jest dotąd taje
mnicą, poczta dzisiejsza przyniosła nam wszy
stkie inne projekta linij granicznych, a między 
niemi i tę, którą przedłożył konferencji delegat 
grecki, p . Braila, jako masimnm ustępstw ze 
strony Grecji Nie podajemy ich, bo niezawo
dnie większość naszych czytelników nie posia
da. ani map jeneralnego sztabn austrjackiego, 
ani naszej mapy Kieperta. Na zwykłych zaś 
mapach nie ma ani dziesiątej części tych wsi i 
punktów geograficznych, które owe projekta wy
mieniają. Zanotujemy jednak, że według naj
nowszego projektu greckiego posuwa Grecja 
nową swą granicę o tyle na północ po za Ja
ninę, o ile Janina oddalona jest od dzisiejszej 
granicy. I  to nazywa mazimem ustępstw. 
Góżby w takim razie było maximem żądań? 
Ale najlepszem jest to, że Turcja w swoim pro
jekcie, który także jest mazimem ustępstw, nie 
oddaje Grecji Janiny. Między obu więc masona
mi ustępstw istnieje pas ziemi przeszło 8 mil 
szeroki.

Nie bez powodu teź manifestował cesarz 
wszędzie swoją cześć dlk .języka czeskiego — 
zwłaszcza po zm -nych mon sh Schmerlinga i t p. 
w Iibie panów i wobec demonstracyj centrali
stycznych. O najciekawszym ftkcie w tym 
względzie teraz dopiero sięi^owiaiajemy. Koruna 
Chętka, donosi:

„Na rewii w Królog. idzie cesarzowi się wi
docznie podobało, że kabiHn Suchanek z 18. 
pułku piechoty pojedyńcto komendy w języku 
także czeskim wyjaśniał; A gdy inny kapitan 
tegoż pułku jakiemuś żołnierzowi coś po nie
miecku objaśniał, cesarą wzystąpił i zapytał, 
czy ten żołnierz jest NieąźąSn, a gdy, odpowie
dziano że nie, kazał kapiti wi, aby żołnierzowi 
wyświecił w języku ojczyjtóią t. j. po czesku.*

Mowę Schmerlinga, którą sbijał już regula
min wojskowy, zbiła teraz i sama korona. — 
Wobec tego mają zapewne raeję wiedeńscy ko
respondenci pism czesl&h, zapewniając, że 
.szlachta Czech apewm w krótkim czasie bę
dzie się mogła dowiedzieć, jak bardzo zależy 
koronie na przywrócenie -niru wewnętrznego w 
Czechach i na Morawie*.

Mamy już i czeski* kpi* zdania ze wspo
mnianego powyżej posadzenia komisji nowello- 
wej sejmu pragskiego. Wit t nich, że te
legramy centralistyczne wiele przemilczały i 
wiele zełgały. P. Rieger w; kazał, że Wydział 
krajowy (centralistyczny)! ot zymawszy od sejmu 
nakaz wypracowania projektu reformy wybor
czej, nic n ie  c h c i a ł  zrobić, bo dwa lata miał 
czasu, a wniesieniem projektu rządowego zasła
niać się nie może, bo ten dopiero kilka dni 
temu został wniesiony. Mniejszości nie bardzo 
się podoba projekt rządowy, ale musi go ak
ceptować, skoro Wydział innego nie przedłożył. 
Zresztą rzeczą większości (centralistów) jest, 
wyłożyć swoje zapatrywania, wnieść zmiany. 
Rieger skończył wnioskiem, zaprosić namiestni
ka jako komisarza rządowego, aby się dowie
dzieć, na jakieby zmiany projekta rząd przy
stał. (Wniosek ten w końcu odrzucono).

Gdy eentraliści wywodzili, że do obecnego 
rządu zaufania nie mają, Zeithammer odparł, że 
reformę wyborczą nie rządowi się daje, ale lu
dności. W dalszym toku Rieger nie mówił * 
.rewolucji* ani o „oktrojowanin*
kowo, że „w postulatach historji jest, iż każda

tylko ogólni- 
iż ka 

czy owak,

udy znalazłem się sam w oeii mojej, 
dliłe* *ią gorąco do Boga.

—5 0 Panie 1 iiieck jnż ja cierpię do końca 
■ycia — ale im błogosław, pocieszaj ich — od
wracaj mpzystMe eśosy od nich... daj mi zapo- 
nnieć < mm •— niech żyją w spokoju i bez 
xosK, niech moje tycie i ciei pienie okupi im 
f^ ffle ie .

Tak się przejąłem fanatycznie myślą ofiary 
jcia mego za ich szczęście, iż cierpiałem już 
ft t t f  w spokoju i cichości ducha.

W tydzień może później przewieziono mnie 
« *  8ipilberg —  dla odsiadywania dożywotniego 
Więzienia. Tu zostałem umieszczony w suchszej 

Iniejsnej cd i, pożywienie bjło znośniejsze, 
kajdany mi zdjęto — światła wieczorami hie 
dnainM, leci lampa winiąca w korytarza, po 
•kóeyn. Izie i  noc chodził kołnierz na i ży, 
pWteUia choć ąpo jasności przez małe okien
n i  U „icTłchu .zwi będące a w którem to od 

ds czasu ikazywała się twarz owego toł-

Na prred ^d*k« wyprawiano mnie pod stra- 
f j  fnz na dzień na godzinę, na * iedżiniee du- 
7  w t»worobok zbudowany, kamieniem wyło-!

Zieloności nie widziałem, która już naj 
•iw® » bjć KOfiała, bo były to już pierwsze 

>~ , i piwielrze nadzwyczaj łagodne, |
? — śfe widziałem kawał nieba, o- detęarałem#P’ , łcJ

bI sV ł7in dziedzińcu przechadzali

kywbtmie więzienie. at| b ^  â’ n* do"|
tveh 1b8m( —

nabrzę

„Tak tedy .'eforma ,yborcza pogrzeba
na I * — piszą dzienniki czeskie, podnosząc u- 
chwałę więksi ści komisyjnej sejmu pragskiego. 
Za przejściejB do porządku dsi^niago' »nad -rzą-. 
dowym projektem noweli głosował nawet prze- 
woduiczący komisji, hr. Mansfeld, mimo że dy+ 
rymować nie potrzebował i naa innemi tej kwe- 
stji dotyczącemi wnioskami nie głosował.

Smutka jednak z tego pogrzebania w dzien
nikach czeskich wcale nie napotykamy. Owszem 
cieszą się w dnszy. Już to powinno było cen- 
tralistom wiele dać do myślenia, że czescy człon
kowie komisji bardzo spokojnie głos zabierali, 
choć głosy bemaków mogły były wprawić ich 
w oburzenie. Są widocznie pewni, że zamiast tej 
noweli wyborczej coś lepszego otrzymają.

Tu znowu jesteśmy zmuszeni wrócić do po
dróży cesarskiej. Jest dzisiaj rzeczą pewną, że 
wpływy centralistyczne wszelkiemi sposobami 
starały się odwieść cesarza od tej podróży — 
dawano mu nawet do zrozumienia, że znacznie 
ostygł ów zapał, który się był objawiał P°dozas 
srebrnego wesela cesarstwa. I  podszepty te sza
tek wywarły, ale taki, że cesarz tern bardziej 
postanowił jechać do Czech i Morawy. A znowu 
dalszym skutkiem tej podróży  ̂było upomnienie 
do szlachty morawskiej, że jej powołaniem jest 
pośredniczyć pomiędzy zwsśnionemi narodami — 
które to upomnienie i czeskiej szlachty się ty
czyło.

zawiodła tutaj miłość ojczyzny, każdy z nich 
zostawił za sobą złamane nać-deje — zostawił 
jakieś serce w żałobie — każdy wszedł tu mło
dym, a wyjdzie starym lul ie wyjdzie 
nigdy! A przecież ci ludzie z tak okrutnie 
starganem życiem -  Ujrzawszy mnie-nowego 
zaciężnika w ich szeregi -  jak elektryką tknięci
jo g k l i  i chociaż straż wzbraniała, cisnęli
się z zajęciem, by się dowiedzieć, jakiego no
wego wysiłku ofiarą jestem. Wyraz obezwła
dnienia i znękania znikł * ich oczu — i szmer — 
jak daleki szum fili wód wiosennych przebiegł 
po więziennem dziedzińcu:

— Były nowe usiłowania — przed wybu
chem zostałem uwięziony — kto wie, tam może 
T*re walka.

Żołnierze na straży będący nakaz mieli 
niedopuszczania więźniom rozmowy — toż le
dwie tych kilka słów mogłem im po przez ba
gnety rzucić, lecz i od tych zagotowało się jak 
w ulu.

Gdym powrócił do mojej celi, usłyszałem 
pnkanie w ścianę, pod którą stało łóżko moje 
z garścią słomy. Przypomniałem sobie, iż sły
szałem, te w ten sposób więźniowie rozmawiają, 
w; pukając alfabet. Począłem liczyć stuknięeia 
i zapamiętywać ostatnie, i istotnie złożyło się z 
tego zapytanie:

—  Czy słyszysz?
Odpowiedziałem w ten sam sposób :
— Słyszę!
I rozpoczęła się rozmowa mozolna, ale ro

biąca wielką przyjemność mnie i memu sąsia
dowi, siedzącemu w więzienia już lat dziewięć 
od r->tu 1887.

Wypytywał o najmniejsze szczegóły. Gdy 
się wprawiłem, rozmowa szła nawet dość żwa
wo. Miał mi się dać poznać przez gest umó
wiony, lecz przestrzegł zarazem, abym nie wy
dał się zwróceniem choćby najlżejszej a wagi 
b> rozsadzą nas natychmiast do inuych cel,

Był to niemłody już człowiek, którego w 
roku 37 oderwano od domu, od żony, dzieci, go
spodarstwa... skazany również jak ja na całe

krzywda naprawioną być musi, tak 
a w razie ostatecznym przemocą.*

Ogółem przyznają nawet pisma wiedeńskie, 
że Czesi w komisji z nadzwyczajnym taktem, 
z uajwyższem umiarkowaniem postępowali. Cze
skie zaś zapewniają, że projekt rządowy jest 

wąt na Jkt«i«j M żn* co —  zechce u- 
— bylt uticano, i  r *ec3ą większości jest, 

mieść kontrpropf zycje, które mniejszość była
by szczerze pod rozwagę wzięła. Opozycji wol
no oponować bądź cobądź przeciw wstrętnemu 
rządowi, ale też rządowi w ttkim razie wolno 
odwołać się do ludności, t. j. sejm rozwiązać.

W przyszłym tygodniu zacznie się rozpra 
wa w plenum nad nowelą wyborczą; sprawo
zdawcą jest Herbst. Treść swego sprawozdania 
jnż telegrafował Iłowej Pressie; podnosić jej nie 
warto.

GSStóJm.

Na posiedzeniu sejmu pragskiego z d. 17. 
bm. odrzucono wniosek H-.very o ulgi dla pe
wnej miejscowości, gradobiciem zniszczonej — 
a odrzucono na tej podstawie, że gospodarze po
winni byli się asekurować, i nie należy, aby na 
nich płacili ci, którzy już płacą asekurację.

Jak już wspomnieliśmy, już w dwóch sej
mach przedlitawskich podniesiono teraz sprawę 
zaprowadzenia przymusowej asekuracji — jaka 
była w Kongresówce, ale ją zniósł komitet na
rządzający.* Wniesiono też do sejmn yorarlberg* 
skiego petycję wszystkich stowarzyszeń straży 
pożarowych o zaprowadzenie krajowej asseku
racji przymusowej

dzano w innej godzinie na przechadzkę, nie mo
głem się mc dowiedzieć czy to ci, storzy jak 
ja, uwięzieni przed wybuchem, czy może już po 
nieszozęśiiwem rozwiązaniu sprawy. Myśl ta, że 
Franio może być między nimi, paliła mnie i 
dręczyła okropnie. To było najgorsze, czego się 
obawiałem... Biedny mój Franio...

Zwierzyłem się z dręczących mnie myśli 
sąsiadowi mojemu.

Coraz nowych więźniów zwożono, prawdą 
więc było, co mi powiedział sędzia śledczy, że 
sprawa nasza zabita. Uwodziłem się dotąd, że 
mogło być tylko częściowe niepowodzenie, mno
gość uwięzionych świadczyła inaczej... Tyle wy- 
sileń, tyle nadziei zmarniało, ach a nie wie
działem, że krwi tyle popłynęło! Słowa prze
śladowców moich jak w pierwszej chwili gro
mem mnie uderzyły, tak później wydały mi się 
wyrachowaniem tylko, aby mnie przywieść do 
zwątpienia i wyłudzić zeznania, wikłające braci 
moich. Cały już teraz przykuty byłem do myśli, 
że Franio jest między uwięzionymi. W kilka 
tygodni, a może w parę miesięcy, trudno mi się 
było z czasem obliczać, staraniem sąsiada mego, 
dobiegła mnie szczelinami muru przeciśnięta 
wieść, że Franciszka M. nie ma między przy
byłymi więźniami. Ucieszyłem się tą wiadomo
ścią nie przypuszczając, by spotkać go mogło 
coś gorszego... O buncie ludu w naszych cyrku
łach także głucha wieść rozeszła się po marach 
więziennych, ale ani nic dokładnego dowiedzieć 
się można było, ani przypuszczaliśmy, żeby to 
taka straszna była rzeź...

Dnie za dniami ciekły powoli, głucho, je
dnostajnie, ubezwładniająco. Z  dni takieh skła
dały się tygodnie, z tygodni miesiące, z mie
sięcy miały się złożyć lata życia całego. Zycie 
takie jest śmiercią powolną, w dniu każdym z 
każdą godziną coś zamiera w człowieku; są 
chwile, że tak jakoś dziwnie szarzeje w umyśle, 
tak się jakoś mąci, tak myśli wszystkie prze
chodzą w jakiś chaos dziwnie niezrozumiały a 
dręczący, że zdaje się, iż śmierć tylko jedna
_  a -  m  w f w  m a  A  b m a A a  l a w  r l  a  . m i m a I w a ^ a   —J

Z nnycn sejmów niema żadnych choć co
kolwiek ważnych nowin.

Korespondencje „San. K«r.“
Z Niemiec 17. czerwca. 

Straszliwa klęska dotknęła w tym tygo
dniu ludność niemiecką. Gd dnia 11. do 1 5 b. m. 
szalały burze, ulewr i grady od Szlązka A do 
okolic nadreńskich. R»k to ciężki dla rolników, 
po ciepłym (kwietniu TwarzT> mrozy majowe 
żyto, kartofle i  warzywa, a gdy promienie eser- 
weowege słońca nowi zielenią s ‘ rały pola. u- 
niosła buru w praemągi ilku godzin w wielu 
okolicaok całe przyszłe żjiwo. *

Przerażające wieści d& .odsą » v «  a .!ich 
prawie stron. W dolinie rzeki QueJs w Luzacji 
oberwały się chmury i ulewa trwała od 11. do 
1. godziny w połndnie. Ulice i drogi w mgnie
niu oka zmieniły się w strumienie, rzeki wy
lały i rozhukany żywioł nnosił ze sobą domy, 
stajnie i bydło. Na csłei linii od Lubawy lu
zackiej aż po Hermhut. Zittau i Oderwitz rol
nicy niesłychane ponieśli straty. Do miasteczek 
Nieder- i Oberoderwitz musieli pionierzy z Dre
zna ruszyć na pomoc; 14 ludzi utonęło w Hirseh- 
feld, gdzie sto domów mieszkalnych stało pod 
w°dą. W Zittan utonęło 0 ludzi, 7 domów za
padło się, sto przeszło zostało mocno uszkodzo
nych. Na saskich kolejach ruch pociągów towa
rowych został wstrzymanym.

W Lesie herc ńs^ta, w Turyngii i Brun- 
świku zginęło wiele ludzi nie tylko od wody 
ale od piorunu. Z pól obsianych uniosła woda 
całą glebę urodzajną wraz z zasiewami.

W Lippstadt zerwała dwa mosty kolei że
laznej. Pociąg towarowy przejechał co dopiero 
most pierwszy, a ten runął w tej chwili, gdy 
ostatni wagon wjechał na groblę. Przerażony 
maszynista wstrzymał pociąg przed drugim mo
stem, a w kilka minut i  ten pochłonęła wezbra
na woda.

W Holzacji trwały borze przez trzy dni 
bez przerwy.

Straty mają być niesłychanie wielkie. Po
moc państwowa okaże się konieczną, bo wielu 
straciło wszystko w przeciągu kUku godzin. 
Nędza nawiedzi kraj zimą.

Obecnie ubóstwo niemieckie znajduje się 
dla innej jeszcze przyczyny w smutnem położe
nia. Lichwa rozwielmożniła się przez lat kilka 
w kraju; z dniem 14. czerwca interesa podobne 
zostały wzbronione. Lichwiarze mszczą się więc 
j*k mogą; żądają umorzenia zaciągniętych dłu
gów, zwijają interesa. Nie pomyślano o środkach 
zaradczych, o otworzeniu innych źródeł kredy
tu, i z doświadczenia tylko wynieść można prze
konanie, że obecne przejście od dawnego.do le
pszego stanu dobija tysiące żyjących z dnia na 
dzień ofiar lichwiarskich. Gazety piszą wpraw
dzie o rewolcie lichwiarzy, ale teoretyczna ga
danina nic nie warta. Przyszłą generację obro
ni prawo, ale tym, co jnż obecnie wpadli w szpo
ny lichwiarskie, nic nie pomaga.

Są to dwa potężne ekonomiczne czynniki, 
które wpłyną bezwątpienia na polityczne uspo
sobienie ludu, i tych wyniosą w jego oczach, 
którzy w podatkach i cłach na armię nie upa
trują jedynego szczęścia ojczyzny.

Dzisiaj rozpoczęło się drugie czytanie w ple
num Izby pruskiej nad projektem do dyktatury 
a członkowie konferencji berlińskiej obiadują n 
cesarza. Poseł Francji i pełnomocnik niemiecki 
przybyli na pierwsze posiedzenie w jednym po
wozie, i starali się zamanifestować wielką ser
deczność. ’

Sprawy sejmowe.
VH.

(Petycja Towarzystw* l karzt galicyjskich w spra
wie reformy szkoiny ze wgląda hygi nieśnego.)

Między wieloma petycjami, jakie w obecnej 
kadencji zostały przedłożone sejmowi krajowe
mu, petycja Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
domagająca się reformy dotychczasowego szkol
nictwa’ ze względów zdrowotnych, zasługuje ze 
wszecn miaT na gorące pooarcie. Domaganie się 
to bowiem lekarskiego ciała, jest wyrazem po
wszechnych w kraju naszym życzeń naglącej 
potrzeby. Kto zna stan szkół naszych i zakła
dów wychowawczych, ten wie dobrze, jak strona 
hygiernezns wychowania mało jest rzeczywiście 
w nich uwzględnianą — n nawet i zaniedby
waną zupełnie, chociaż zdrowie młodzieży jest

fnecie warunkiem niezbędnym wszelkiej pracy 
TOtałoenia się jej umysłowego.

”  Ubolewania i narzekania tak często się o- 
beenie powtarzające, że dzieci dziś w szkołach 
męczą i przeciątają naukami, t. j. na wiele od 
nich nad wiek wymagają, zkąd one fizycznie 
wątleją, chorują i nieraz przedwcześnie gasną, 
chód. niekiedy mogą być i nieco przesadne 
nawet, bo dyktowane boleścią rodziców, to 
przecie w znakomitej większości swej, są zupeł
nie usprawiedliwione i słuszne. Uwagę więc 
Wys. sejmu zwrócić na siebie powinny.

Jakkolwiek w wieku naszym „złotej go
rączki* prace i usiłowania zmierzające do po
prawy publicznego zdn ria najczęściej nie bndzą 
wiele zajęcia, a wydatki na nie łożone, uważają 
się nawet za nieproduktywne, to jednak w sfe
rze pozagorączkowej, inne one na ludziach po
ważnych czynić mnszą wrażenie, i innem napa
wać ich przekonaniem, a mianowicie, że zdro
wie lndzkie, t.j. praca, wyrażając się terminem 
ekonomicznym, jest najprodnktywniejsze i jest 
najpierwszym warunkiem wszelkiego dobrobytu. 
A jeśli można je rzetelnie i gruntownie popra
wić, to tylko przez hygieniczne wychowanie i 
nauczanie od młoda, jak zdrowie cenić i pielę
gnować należy.

Reforma szkół pod względem zdrowotnym, 
jakiej się Towarzystwo lekarzy galicyjskich do
maga, jest streszczeniem i wyrazem koniecznych 
potrzeb z dzisiejszego postępu hygieny szkolnej 
płynących.

Pół wieka przeszło jnż tema, ostrzegał u- 
ezony Jędrzej Śniadecki, że „wychowanie nasze 
.tak domowe jak publiczne niedoskonałe jest z 
tego względu, iż zajmując się jedynie kształce
niem i naładowaniem młodych głów nauką, mało 
częstokroć w dalszem życiu przydatną, zanied
bujemy siły dała i zdrowie. Mamy też po więk
szej części takich ładzi, jakich hodujemy: ciała 
wątłe i niezdrowe, a naukę niedobrze strawio
ną, albo nie na właściwym zasianą grancie.* 
F sestrog* tę jednak mało wtedy rozumiano. Złe 
się też dziś wzmogło i daje się nam bardzo we 
znaki; zkąd te powszechne narzekania na szko
ły i domagania się reformy ich ze względu na 
zdrowie.

Uznanie więc należy się Towarzystwu le
karskiemu, że sprawę tyle ważną poruszyło w 
petycji swej do Wys. sejmu.

Umieszczając ją poniżej w całej osnowie, 
uważamy za zbyteczne wdawać się tu w dalsze 
uzasadnienie potrzeby i konieczności poruszonej 
w niej reformy, kończąc więc, zdaje się nam, 
że będziemy wyrazem powszechnych życzeń 
kraju, gdy polecając petycję tę gorącemu uzna
niu Wysokiego sejmn, prosić go bgdziemy, aby 
jak tego domaga się Towarzystwo lekarzy gali
cyjskich „z ramienia swego wysadzić zechciał 
specjalną do spraw szkolnych ankietę, któraby 
złożona z ludzi uczonych rozmaitych zawodów 
i przedstawicieli różnych ciał i towarzystw na- 
nkowych w kraju, powierzone sobie miała wy
pracowanie projekta tyle dziś pożądanej refor
my szkolnej.*

wają się do życia, Duazą się pragnienia, tęskno
ta, serce bije się w piersiacn, jak ptak uwię
ziony w klatce, wyrywa się do świata, do ży
cia, do miłości. Wtenczas cela więźnia tętni 
szybkiemi krokami, których odgłos głuchy kra
dną wilgotne mary, a twarz żołnierza stojącego 
na straży ukazuje się w okienka nad drzwiami 
w obawie, czy też nieszczęśliwy skazaniec nie 
usiłuje rozbić piersią własną mnrów, które go 
odgrodziły od świata, od serc bratnich, od serc 
kochających...

Lato minęło, przyszła jesień, ustały codzien
ne przechadzki, i ten kawał nieba, który po 
nad kosz w zakratowanem oknie mojem widzia
łem, i w który dniami nieraz eałemi wpatry
wałem się, okrył się szaremi, ciężkiemu chmu
rami. Wiatr wył przeraźliwie wśród czarnych 
murów, dnie coraz krótsze przedłażały ciemno
ści nocne. Z kolei nastąpiła zima. Rok mego 
więzienia, a com ja przecierpiał... ileż to lat 
jeszcze przejdzie nad moją głową... całe życie... 
młody tak byłem, o jakże to życie może być je
szcze długie tli I dragi rok przeszedł i nastała 
trzecia wiosna, i znowu cicha, ciepła i wczesna 
hyła. Jednego dnia w połowie marca (18.) usły
szałem jakieś szybsze, głośniejsze i jakby 
liczniejsze kroki stąpające po korytarza; zda
wało mi się, że w kilka drzwiach, wychodzą
cych na ten sam kurytarz, klacze w zamkach 
zgrzytnęły. W końca i w moim zamku klucz 
się obrócił, czekałem kto wejdzie, lecz drzwi 
się nie uchyliły i nikt nie wchodził. A nie by
ła to nawet pora, w której/ nasa wypuszczano. 
Po chwili wyczekiwania przystąpiłem do drzwi, 
nacisnąłem klamkę, i o zdziwienie 1 drzwi mego 
więzienia stały otworem, za niemi nikogo; żoł
nierz, stojący zwykle na straży, zniknął gdzieś, 
natomiast njrzałem niemal z każdych drzwi 
wychylające się głowy moich współtowarzyszy, 
nie mniej zdziwione, a za parę minut korytarz 
zaroił się więźniami, przedtem tak ostro strze
żonymi, Poczęliśmy pytać jedni drngidi, co to, 
jest takiego ? co się to stać mogło ? Pjrtaliśmy j 
wszyscy, odpowiedzieć nikt nie umiał. Widząc, 
że żadne drzwi straży nie mąją, poczęliśmy wy- ( 
hodnić na dziedziniec, tu już także roiło się 

więźniami i  innych oddziałów, którym, jak nam, j 
Jakaś nicwidMana ręka ramki poroztwicrała, I

Gdy wszyscy osłupieli zdziwieniem, gubią się w 
domysłach przyczyny tego, co się stało, ja ąj-
rzawszy kilka znajomych z naszych stron, rzu
ciłem się kn nim i dopiero dowiedział się o 
okropnościach, jakie się działy w kilkanaście 
dni po mojem uwięzienia...

Jak nieprzytomny zawołałem: Jaworów! 
Franio!

— Nie wiemy, eo się ? nim stało, odpowie
dziano mi; do Tarnowa nie przywieźli go zabi
tego ani rannego, między uwięziony: i nie ma 
go również, może uszedł szczęśliwie Nic nie u- 
miemy powiedzieć pewnego ani o nim ani o je
go rodzinie, gdyż jedni z nas pojmani w Lisiej 
Górze, dradzy zbici i poranieni odstawieni do 
Tarnowa, uwięzieni zostaliśmy wszyscy, a prze
siedziawszy w śledczem więzienia dłażej lab 
krócej, oparliśmy się, jak widzisz, o Scpilberg.

Rozmawialiśmy tak to podzieleni na małe 
gromadki, to zlewając się znown w jedno koło, 
a nie mogąc dojść przyczyny, która pozwoliła 
się nam zgromadzić tak wszystkim razem. Dość 
dłago, może nawet parę godąin, mówiono gwar
nie i głośno, a nikt się nie pojawiał, mogący 
dać jakietJ objaśnienie. A mnie w aich wszyst
kich krzyżtijącoch :ię głosach, w tych domy
słach. w t ei bt*Ł“ oych się ni siejach, bezu
stannie brzm ało w dnszy: u. skani moi uszli

nie mogła, tam nawet szatan kusiciel braci na 
braci moc swdją stracić mnsi&ł. Otwarły Bię na
reszcie wrzeciądze w wysokim marze, zamyka
jącym dziedziniec więzienny, wszedł w asysten
cji wojskowej komendant fortecy, i nie wdając 
się w żadne objaśnienia bliższe, rzekł krótko 
głosem urywanym, nawykłym do rozkazów:

. Jesteście panowie wolni, możecie natych
miast opuścić mury fortecy. — Obrócił się i wy
szedł, zostawiając drzwi otworem *)

*) Opisanie wyposzczenia więźniów z Szpll- 
berga w r. 1848 jeet autentyczne; p. ant.

:c. d. u.)



( Petycja Towarzystwa lekarzy galicyjsfcch w spra
wie reformy szkolnej).

Wysoki Sejmie! W  chwili gdy ze wszech stron 
..co raz to częściej podnosić się zaczynają głosy u- 

bolewania nad wadami i niedostatkami dzisiejszego 
szkolnictwa; gdy npadek zdrowia i sił fizycznych 
młodzieży, z każdym niemal rokiem stając się wi
doczniejszym, wywołuje z trybun nawet parlamen
tarnych głodne narzekania na zbyteczne przeciąża
nie jej pracą: słnsznem i sprawiedliwem nam się 
wydaje, że gdy pedagodzy zajmować się zaczynają 
reformą szkół dydaktyczną i wychowawczą, tj. na- 
nkową i moralną, ażeby ci, którym powierzoną zo
stała straż nad zdrowiem pnblicznem, t. j. ciała 
lekarskie, zajęły się stroną hygieniczną tej reformy 

Z głębokiego tedy poczucia obowiązków swych 
obywatelskich i powołania swego, Towarzystwo le
karzy galicyjskich widzi się zniewolone zabrać głos 
w sprawie tyle ważnej dla kraju.

Podniesienie reformy zakładów wychowawczych 
ze względu higienicznego, t. j. ze względu na zdro
wie i rozwój sił fizycznych młodzieży, stało się 
dzid tern jeszcze konieezniejszem, im więcej przy
zwyczajano się lekceważyć, a nawet pomijać tę 
stronę w wychowaniu..

Wychowanie fizyczne u nas, jak widzimy, po
zostawiono dotąd znpełnie tradycji i instynktowi 
rodziców, opiekunów i nauczycieli. Każdy więc pro
wadzi i wychowywa dzieci wedle własnego widzi
misię, własnych uprzedzeń i własnych przesądów, 
nie troszcząc się bynajmniej o zdrowe zaBady z na
uki płynące. Tak, że jedli gdzie przysłowie to na 
sze aco głowa to roznm" najdobitniejsze znaleźć 
może zastosowanie, to niezawodnie w sprawach 
zdrowia dotyczących. Tutaj bowiem każdy uważa 
się za urodzonego higienistę i lekarza, każdy ra
dziłby i leczył.

Tak być przecie- nie może i być nie powinno ;

wiem rachuba, dotąd u nas praktykowana, „że 
niech dziecię przedewszystkiem szkoły ukoficzy, a 
potem sobie odpocznie i leczyć się będzie", zawo
dzi boleśnie, zbyt często niestety, aby przez wła
dze szkolne, dobro młodzieży mające na względzie, 
tolerowaną być mogła. Odpowiedzialności za złe 
następstwa niebaczności rodziców władze szkolne 
na siebie ściągać nigdy nie powinny; ale owszem 
dawać dowód opiekunom dzieci ciągłej o ich zdro
wie dbałości tern bardziej, że u nas przyzwycza
jono się tego tylko za chorego uważać, kto jaź 
z bolu lub z braku sił chodzić nie może. A  jeśli 
dzieci źle rozwiniętych umysłowo, lub nie dość 
przygotowanych do nauki szkoła nie przyjmuje, 
przyjmować też nie powinna chorych i źle rozwi
niętych fizycznie.

Wątłego i chorego żołnierza z szeregów się 
usuwa, dopóki do sił i zdrowia nie wróci. Tak 
też i w szkole być winno, jeśli ma zdrowych i 
wytrwałych do walki życia wychowywać bojo
wników.

Szkoła, która wychowuje i przygotowywa mło
dzież do przyszłego życia, wcześnie obznajmiać ją  
powinna ze sposobami pielęgnowania swego zdro
wia, lecz nie tylko drogą nauczania, ale i prakty
cznie, eodziennem stosowaniem przepisów higieny 
w  życiu.

Szkoła czego naucza, tego też i wzorem dla 
uczniów być winna; trudno jest bowiem wpcić w 
przekonanie dzieci najlepszym nawet wykła lem to 
np., że przewietrzanie pokoi jest warunkiem ko
niecznym dla zdrowia mieszkańców, jeśli same w 
nieprzewietrzanych izbach szkolnych przesiadywać 
będą całe lata; inaczej, jedli władza szkolna t9go 
sama nie csyni i nie przestrzega, czego drugich 
naucza i w życiu trzymać się im każe.

Jeśli więc na serjo idzie nam o to i zależy na 
tern, ażeby zdrowotne stosunki kraju naszego, do

bo wychowanie flzyezne, podobnie jak i kształcę-, tąd niestety bardzo jeszcze smutne i upośledzone, 
nie umysłowe dziecięcia, pewnym zawsze systemem polepszyły się rzeczywiście, wziąć się musimy ko
prawd naukowych rządzić i kierować się winno, 
jeśli nie chce zejść na manowce.

Najświetniejsze i najkorzystniejsze nawet re

niecznie do poprawy dotychczasowego wychowania 
i reformy szkolnej.

To jest droga jedyna i pewna; na niewiele się

Lwów 4. czerwca 1880.

formy szkolne, wykonywane w kierunku naukowym, bowiem przydadzą i najznakomitsze prawa i insty- 
1 moralnym t. j. dydaktycznym i wychowawczym, tucje sanitarne w krajn, jeżeli ludzie, t. j. obywa
nie wydadzą nigdy dla społeczeństwa pomyślnych, tele, dla których się one postanawia, aui słnehać 
i trwałych owoców, jeśli współcześnie i poprawą ich, ani z nich korzystać nie będą chcieli. Tylko 
fizycznego wychowania młodzieży nie zajmiemy się higieniczne od dziecka wychowanie, tylko dobry 
także i nie zapewnimy jej tym sposobem potrze- przykład w tym względzie otoczenia i wczesne 
bnych sił i zdrowia do przyszłej w życiu pracy. ! zaznajomienie młodzieży z nauką pielęgnowania

Tylko szkoła ugruntowana na niezbitych pra- zdrowia, szczepiąc w jednych przyzwyczajenie czyli 
wdach higieny i prowadzona ściśle wedle jej zasad, nałóg higieniczny, a w drugich przekonanie higie- 
tylko higieniczne wychowanie i ciągła higieniczna niczne, złe znakomicie zmniejszyć albo stanowczo 
nad domem i szkołą piecza, obok wczesnego obznaj- na zawsze usunąć zdoła, 
miania młodzieży z nauką pielęgnowania swojego; Takie jest życzenie nasze i takie zapewne jest 
zdrowia, może dać rękojmię, że wychowanie fizy- życzenie eałego społeczeństwa naszego; zdrowie 
czne lepszą pójdzie drogą niż dotąd, i rzetelnej bowiem, teu nieustannie procentujący kapitał, jest 
ulegnie poprawie. pierwszym i niezbędnym warunkiem każdej pracy,

Nadzór higieniczny nad szkołą odnosi się nąj- każdego dobrobytu i szczęścia, jakie na ziemi mieo 
przód : do przestrzegania zdrowotnych warunków możemy.
budynku szkolnego, co do jego położenia, sąsiedz- i Na co się człowiekowi przyda wiedza i boga- 
twa, obszerności, rozkładu, oświetlenia, ogrzewania ctvro, jeśli z nich dla braku zdrowia korzystać nie 
i przewietrzania; jakoteż do sprzętów szkolnych, będzie w stanie ? Z jakiegobądż stanowiska prze- 
jak ławek, stołów i tablic. Okoliczności te bowiem, to zapatrywać się zechcemy na potrzeby kraju i 
w jakich dzieci przebywają od czterech do sześciu podniesienie jego dobrobytu, zawsze troska o zdro- 
godiin dziennie, przez lat dwanaście, licząc w to wie na pierwszym planie wszelkich naszych prac i 
czas szkół ludowych i średnich, niezmierny wpływ przedsięwzięć stać winna.
wywierają na zdrowie i rozwój ich młodego ustroju. Przejęte głęboko przekonaniem tsm Towarzy-

Drugim przedmiotem pieczy zdrowotnej nad stwo lekarzy galicyjskich, ośmiela się upraszać W. 
szkołą jest zarząd i wewnętrzny jej porządek, ja- sejm, aby, idąc za powszechnem ze wszech stron 
ko to : ilość i rozkład dzienny godzin nauki na ranne domaganiem się kraju, zająć się zechciał sprawą 
i popołudniowe i stosownie do wieku uezniów i pory tyle ważnej reformy szkolnej, 
roku; plan porządkowy przedmiotów nauczanych; Podzielając w zupełności potrzebę reformy 
przestanki między godzinami; godziny wolne od nauk, szkolnej w dziale dydaktycznym i wychowawczym, 
wakacje, książki szkolne ze względu na druk i pa- podniesioną przez inne krajowe towarzystwa i cia- 
p ier; usadzanie uczniów w ławkach stosownie do ła naukowe, Towarzystwo lekarzy galicyjskich, pod- 
wzrostu i wzroku; środki dyscyplinarne i t. p. nosząc tu głównie potrzebę reformy szkolnej ze

Trzecim zresztą, ostatnim, lecz najważniejszym względów sanitarnych, uważa za swój obowiązek, 
przedmiotem pieczy higienicznej nad szkołą, są sami położyć na nią tern większy jeszcze nacisk, zestro
je] uczniowie i wychowańcy. Opieka ta, która musi na ta powszechnie we wszystkich prawie dotąd pod- 
być nieustającą i ojcowską nacechowana troską, noszonych głosach i projektach reformy stale zu- 
obejmuje badanie lekarskie, szczególnie wstępują- pełnie pomijaną i przemilczaną była. 
cych do szkoły kandydatów, czy ich ustrój fizyczny Towarzystwo lekarzy galicyjskich, pojmując 
pomimo prawem przepisanego wieku szkolnego, jest całą doniosłość i znaczenie podniesionej sprawy i 
dostatecznie rozwinięty, a zdrowie ich w dobrym uznając, i i  tylko gruntowna i wszechstronna praca 
znajduje się stanie, aby na ławc e szkolnej zasiąść i zastanowienie podołać jej zdołają, nie występuje 
mogli. Dalej nadzór i ciągła wśród roku piecza le- tu z żadnym szczegółowym, z góry postawionym, 
karska nad zdrowiem uczniów uczęszczających do nawet zakresu sanitarnego dotyczącym planem; ale 
szkoły i prowadzenie kontroli nad rodzajem chorób, uważa za rzecz najodpowiedniejszą, upraszać Wy- 
jakim podlegają; badanie ozdrowieńców przybywa- soki sejm, ażeby z ramienia swego wysadzić ze- 
jących po chorobach zaraźliwych i nagminnych; za- chciał specjalną do sprawy szkolnej ankietę, która- 
rządzanie odpowiednich środków zaradczych w esa- by złożona z ludzi uczonych rozmaitych zawodów 
sie epidemij; kontrola nad nauką śpiewu 1 gimna- i przedstawicieli różnych ciał i towarzystw nauko- 
stykl w szkole i t. p. ■ wych w kraju, powierzone sobie miała wypracowa-

Wyllezając ta niektóre ważniejsze tylko puakta nie do przyszłej uchwały Wys. sejmu projektu tyle 
należące do zakresu nadzoru zdrowotnego nad za- dziś pożądanej reformy szkolnej 
kładami naukowemi, chcieliśmy jedynie przypomnieć, 
że owe ubolewania i narzekania dzisiejsze na prze
ciążanie i wątlenie dzieel po szkołaeh do nich się 
przeważnie odnoszą. I  słusznie.

Przebywanie bowiem po cztery do sześciu go
dzin dziennie w małej, przepełnianej uczniami izbie 
szkolnej, oddychanie złem , niedostatecznie albo 
wcale nieodnawianem powietrzem, brak ruchu, wy
silanie umysłn przez parę godzin na przedmioty 
trudzę do pojęcia, bez należytego wypoczynku i 
przestanków, jakoteż przeciążanie nad wiek dzieci 
naukami, musi źle zawsze oddziaływać i oddziaływa 
na odżywianie ustroju, zkąd powstają nledokrew- 
ność, osłabienie, bóle głowy, upośledzenie trawie
nia, zołzy, cierpienia płuc, zdenerwowanie i inne, 
tak ozęsto w okresie szkolnym u dzieci przytrafia
jące się cierpienia. Któż nie wie nadto, jak sie
dzenie męczące na niewygodnych ławkach, w po
zycji zgarbionej lub skrzywionej, wywołsje łatwo 
n dzieci skrzywienia stosu pacierzowego, a pisanie 
i rysowanie w złej postawie, na nieodpowiednio 
urządzonych stołach, często jeszcze przy złem lub 
niedostateeznem oświetleniu sali, lub uczenie się z 
książek drobneml czcionkami drukowanych, fatalnie 
wpływa na wzrok uczniów i czyni ich już w szkole 
krótkowidzami.

Wobec takiego stanu rzeczy, wprowadzenie do 
szkół stałego sanitarnego nadzoru nad zdrowiem 
uczącej się młodzieży i warunkami higienicznemi 
porządku szkolnego staje się potrzebą konieczną, 
jeśli zdrowie i siły fizyczne przyszłych pokoleń 
naszych lepiej niż dotąd rozwijać się mają.

Przeszłoby to daleko granice niniejszego pi
sma, gdybyśmy chcieli zapuszczać się tu w szcze
gółowy rozbiór: na czem zależy i zależeć powinien 
ów nadzór sanitarny nad szkołą i jakięj jest do
niosłości.

Faktem jest przecie niezbitym wielka w ogóle 
wątłość fizyczna dzisiejszego pokolenia, tak, iż 
młodzież szkolna nazbyt może często przerywać 
dziś musi dla braku zdrowia rozpoczęte swe stu- 
d ja; albo kończyć je ze znacznem jego nadwerę
żeniem. Czyż więc to nie wystarcza do uznania 
tej prawdy, że tylko ciągła opieka przy rozwijaniu 
się początków złego i wczesne im zapobieganie 
może chronić nas od smutnych następstw i strat 
niepowetowanych ?

Jeżeli rodzice lub opiekunowie, z jakichbądź 
przyczyn, zarodów chorób rozwijających się w mło
dym ustroju dzieci swych nie widzą i nie poznają, 
lub poznać nie chcą.- te władze wychowawcze, 
szkoły, zawsze na nie uwagę swą pilnie zwracać 
powinny, ostrzegając wcześnie rodziców o grożącem 
niebezpieczeństwie, iż dzieci owe przedewszystkiem 
leczyć, a nie nauczać należy. Ryzykowna ta bo-

Mowa p. Rappaporta
w sprawie emigracji ludu do Ameryki.

Wysoki sejmie I Sprawa, którą poraszyłem w 
moim wniosku o polecenie rządowi, ażeby się sta
rał ile możności położyć tamę wychodźtwa na
szej ludności do Ameryki, jako też o wezwanie 
Wydziału krajowego, aZeby zbadał przyczyny 
tego smutnego zjawiska, zasługuje niezawodnie 
na pilną uwagę me tylko wszystkich przyjaciół 
ludności wiejskiej i małomiejskiej, ale także 
każdego dbałego o dobro i przyszłość całego na
szego kraju.

Wzmagające się wyckodźtwo ludności naszej 
wiejskiej jest niezawodnie klęską nie tylko spo
łeczeństwa, ale i krajn. My w naszym nstrojn 
społecznym podobnych szczerb dopuścić nie mo
żemy. Nam potrzeba każdej osoby do tych wiel
kich prac, które nas jeszcze czekają na polu 
ekonomicznem, i nam trzeba rąk, bo faktem 
jest, Ze przeludnienia u nas nie ma. Dość po
patrzeć na cyfrę stosunku lndności do obszarn, 
jakie z porównania Galicji do innych krajów w 
skład Austrji wchodzących się okazują, — wszak 
według obliczenia z rokn 1869 było w Szlązku 
na milę kwadratową ludności 6492, a w Galicji 
tylko 3819, zaś w Morawie 4997, a w Czechach 
5448, zatem stosunek zaludnienia w Galicji 
mniejszy jest o dwie piąte od stosunku 
zaludnienia w krajach przezemnie wspomnia
nych. Przy takim stosnnkn zdaje mi się, że nie 
można mówić o przelndnienin. Przeciwnie fak
tem jest, że w wieln okolicach n&szego krajn 
jest brak ludności i rąk.

stann rzeczy nie ulega 
T l  i£ e Powinniśmy, ażeby lndność

Powstawała i zaiste by
łoby bardzo dziwnem, gdyby nasz sejm, który
M rota przeszło 800.000 złr. Qa leczenie cho
rych łoży, spokojnie patrzał na to, jak zdrowi 
kraj opuszczają. (Słusznie!)

Tymczasem faktem jest, że wychodźtwo co
raz bardziej się wzmaga. Niestety niema dotych
czas cyfr dokładnych, z których by się okazało, 
ile właściwie lndncści kraj nasz opuściło, ale 
mamy pewne dane, które z jednej strony wyka
zują cyfrę lndności jaka przytrzymaną została 
na wychodżtwie — a z drugiej strony cyfrę tej 
ludności, o której dowiadujemy się z różnych 
innych źródeł i ze sprawozdań zagranicznych, 
ile z okrętów z Europy przypływających wysia
da na ląd amerykański. Otóż z jednej strony o-

kaznje się z cyfr, których mi z wszeiaą uprzej
mością Wys. namiestnictwo udzieliło, że w ro
ku bieżącym przytrzymano już przeszło 120 o- 
sób na różnych stacjach kolejowych. Doniosłość 
tej cyfry zaraz panowie ocenicie, jeżeli zważy
cie jakie środki przez rząd użyte zostały, aże
by lndność od wychodźtwa powstrzymać.

Z drugiej strony dowiadujemy się z dzien
ników, Ze prawie kiżdy okręt do Ameryki przy
jeżdżający przywozi około kilkaset lndności pol
skiej z Galicji.

Wspomniałem,że rząd dotychczas jnż przed
sięwziął pewne środki, wydał bowiem rozporzą
dzenie, ażeby ile możności nie puszczać ludno
ści tej, która niema środków dostatecznych do 
przewozu, i przyjął* 160 złr. jako najmniejszą 
kwotę, która jest potrzebną na opłacenie ko
sztów przewozu.

Polecono dalej, ażeby na różnych stacjach 
kolejowych przytrzymywano tych, którzy przy
znają się do zamian wychodź twa, a którzy tej 
sumy nie mają. OMż kiedy lndność przytrzy
mywano na głównych stacjach, a mianowicie : 
w Krakowie, gdzie dyrekcja policji z wielką 
przezornością o to dbała, wychodźcy zaczęli 
wsiadać w dalszych stacjach, jakoto: w Dembi- 
cy, Tarnowie itd., a kiedy i tam zaczęto ich 
przytrzymywać, nchbdzili innemi drogami, bo 
przez granicę pruską drogami, któremi prze
mytnicy przechodząca ztamtąd dopiero udawali 
się dalej.

F&kta te więc niezawodnie zasłngnją w wy
sokim stopniu na,nwagę W. sejmu. Przede
wszystkiem trzeba* Mę zapytać, jak to być mo
że, że wobec środ)iąw dotychczas przez rząd 
przedsięwziętych, nfe można temu tamy poło
żyć ? Otóż mnie się zdaje, że rząd może zanad
to się nad tern zastanawiał, czy ustawy obecne 
nadają się do tego, tżeby zrobić to wszystko, 
co należy, aby wycljdźtwu zapobiedz.

Zdaniem mojem jnż w myśl obecnych n- 
staw możnaby śmiało wystąpić przeciwko je
dnemu z najgłówniejszych czynników, które w 
tej mierze działają, t. j. przeciwko ajentom, 
którzy po prostu wysłani są przez właścicieli 
okrętów i starają się o to, ażeby mieć jak naj
więcej pasażerów. Ajenci ci niezawodnie wpro
wadzają w błąd lndność. Widzimy to z faktów, 
które się pokaznją, a przedewszystkiem widzi
my to ze sposoba w jaki się odbywa przewoże
nie tych biedaków. Wszak zapewne słyszeliście 
panowie, o tym fakcie, który wywołał w całej 
Ameryce okrzyk przerażenia, kiedy niedawno 
wyładowano z jednego okrętn 1342 ludzi, mię
dzy którymi było 500 lndności polskiej. Stra
szna też była konsekwencja przepełnienia tego 
okrętu jednego, bo 13 d z i e c i  p o l s k i c h  
w p o d r ó ż y  z mar ł o .  Z korespondencji p. 
Sygnrda Wiśniowskiego, któremn za podniesie
nie tej kwestji wdzięczność się należy, pozwolę 
sobie następujący ustęp, opisujący to przybycie, 
przeczytać z Gazety Lwowskiej (czyta):

„Część tych przybyszów wniosła zaraz po 
wylądowania skargę o złe traktowanie podczas 
podróży, skntkiem którego nmarło 13 dzieci, nie 
licząc tych, które jnż po wylądowania rozstały 
się z światem. Niemieckie towarzystwo opieki 
nad emigrantami, wytoczyło proces oficerom i 
armatorom owego okrętn, ci zaś zeznali, że 
rzekomo skrzywdzeni wychodźcy nie są Niem
cami, lecz Polakami z Poznańskiego i z Galicji. 
Przyjechało ich razem 500 w trzeciej klasie 
parowca.

Polacy przysięgli, że zmnszono ich do sy
piania na wilgotnej podłodze, chociaż wychodź
cy niemieccy mieli łóżka, - że żywność ich była 
złą i niedostateczną, a zaduch panujący w ich 
cięści okrętn przyprawił o śmierć ich dzieci, 
których matki jnż dlatego samego doglądać nie 
mogły, bo były same morską chorobą złożone, 
a w końca, że majtkowie okrętn pastwili się 
nad nimi."

Jednakże co się stało, gdy się okazało, że 
przybysze są z Galicji? Słuchajmy dalej lista: 
(czyta)

„Gdy się pokazało, że skrzywdzeni byli Po
lakami, towarzystwo filantropów niemieckich nie 
cznło się w prawie ścigania kapitana, i cała 
rzecz przeszła w ręce konsula niemieckiego, któ
ry ją prowadzi powolną, biurokratyczną drogą. 
Tymczasem rodzice wyduszonych dzieci, Indzie 
biedni i bez utrzymania, musieli się po krają 
za zarobkiem rozjechać, a z nimi znikli niezbę
dni do ukarania zbrodniczego kapitana świad
kowie, cały proces upadnie więc i parowiec „0- 
hio" powróci sobie do Bremy po drogą polską 
ładugę. Opinia amerykańska jest bardzo zgor
szoną tym wypadkiem, a p r a s a  n a z y w a  go 
„ r z e z i ą  H e r o d o w ą "  na morzu,  ale nikt 
się nie ujmuje za skrzywdzonymi."

Niechże więc wiedzą, że podnosimy głos 
w obronie pokrzywdzonych. Sądzę też, że bę
dzie to dla rządu bardzo ważną zachętą, jeżeli 
usłyszy zdanie sejmu, że należy z wszelką su
rowością korzystać z każdej podstawy, jaką pra
wo podaje, ażeby zapobiedz podobnym zdarze
niom. Jnż więc z tego powodn wprowadzają 
ajenci lndność w błąd, że ją o wygodach prze
wozu zapewniają, bo wątpię, ażeby kto słysząc 
w jaki sposób się takowy odbywa, zechciał 
wsiąść na ckręt. Nie dość na tern, ajenci ci wy
stawiają im łatwość znalezienia tam zarobkn. 
Dla nas niepojętą jest rzeczą, jakim sposobem 
wieśniak, który trudno żeby z naszemi ustawa
mi się oswoił, może podobcem ustawodawstwem, 
nie znając języka ani stosunków miejscowych, 
znaleźć zarobek. W tej mierze pisze korespon
dent, jak rzeczy istotnie się mają, i muszę po
wiedzieć, że i w innych amerykańskich i nie
mieckich gazetach znalazłem potwierdzenie te
go, co ta korespondencja zawiera (czyta:)

„ I  tak mówiono ,mi, że gdy wszelka inna 
emigracja jest tutaj bardzo pożądaną i prędko 
znajduje zajęcie, chłopi pochodzenia polskiego 
stają się najczęściej ciężarem dla zarządu, bo 
tworzą jedną z najuboższych części wychodż- 
twa, nie mają o czem żyć w koszarach, i nikt 
ich nie bierze ztamtąd, gdyż me rozumieją ża
dnego z nżywanych w Ameryce języków, nie są 
ćwiczeni w rzemiosłach, nie umieją szukać ro
boty w okolicy Nowego Jorku, a nie mają pie
niędzy do tych stron, w których byliby użyte
czni i pożądani, tj. do zachodnich lasów i ko
palni węgla w Pensylwanii. Cierpią oni nędzę 
w koszarach, a zarząd musi ich żywić i wysy
łać swoim kosztem na chybił trafił w głąb kra
jn, zkąd część ich znowu powraca, ażeby żebrać 
w stolicy."

Tak jest panowie O ile wiem formalny han
del prowadzi się wychodźcami polskimi. Są oni 
niewolnikami w ręku tych, którzy ich najmują 
zgłodniałych za bezcen i wysyłają na własny 
rachunek do najcięższych robót. Proszę panów! 
Wobec takich stosunków możemy śmiało wypo
wiedzieć nasze zdanie, że obok szanowania ustaw, 
warujących wolność przesiedlania się, należy 
wystąpić jak najsilniej przeciwko w o l n o ś c i  
b a ł a m u c e n i a  l u d n o ś c i  (brawo), prze
ciwko tej wolności musimy się oświadczyć. My 
żądamy, aby rząd starał się wszelkiemi sposo
bami temu obałamueaniu zapobiedz.

Sądzę jednakże, że nie uczynilibyśmy za
dość wszystkim obowiązkom, gdybyśmy na tern 
poprzestali. Nam należy pójść dalej i zbadać po
wody i przyczyny, które mogą spowodować wy
chodźtwo (Słusznie 1) Kiedy przychodzimy do 
tej kwestji, każdy prawie ma inne zapatrywa
nie. Jedni mówią, że jest to nędza, która ln
dność powoduje do opuszczania krajn. Tymcza
sem przyczyna ta może niezawsze jest stanowczą. 
Bo zkąd to pochodzi, że bardzo wieln włościan 
zamożnych sprzedają swe grunta i wynoszą się, 
a słyszałem o takich, którzy po 10—20 morgów 
grnntn sprzedali. Mnie się więc zdaje, że może 
w wieln wypadkach, ale że nie wszędzie nędza 
jest tego powodem.

Są inni, którzy twierdzą, że w niektórych 
okolicach głównie brak zarobkn, prowadzi do 
wychodźtwa. Jeżeli tak, to sądzę, że winna te
mu przeważnie niedokładna wiadomość stosun
ków krajn naszego, gdyż wiem, że są znowu 
inne okolice, gdzie chętnie by płacili o wiele 
więcej najem robotnika, byle tylko rąk star
czyło, a brak ludności jest tam wielki. Gdyby 
zaś istotnie brak zarobkn był ostateczną i naj
ważniejszą przyczyną wychodźtwa, wtedy nale
żałoby nam postawić jasne pytanie, dlaczego 
właśnie n nas zachodzi taki brak zarobkn ? Mo- 
żeby to nas naprowadziło do rozwiązania a 
przynajmniej do zastanowienia się nad kwestją, 
zkąd to pochodzi, że n nas jedna z owych ga
łęzi pracy ludzkiej, która w innych krajach sta
nowi źródło wielkich bogactw, t. j. praca w fa
brykach większych nie może znaleźć dla siebie 
pola. Dlaczego u nas przemysł fabryczny nie 
może się rozwinąć, a może doszlibyśmy do te
go, iżbyśmy przełamali owe zaklęcie, które cię
ży na naszym krajn, że żadne większe zakłady 
fabryczne nie mogą się rozwinąć!

Sądzę, że Wydział krajowy, który zwoła 
ankietę, celem zbadania tej sprawy, poruszy i 
tę kwestję i może się przekona, że byle zasto
sować te środki, które w innych krajach z wiel- 
kiem powodzeniem były zastosowane, byle sta
rać się o sprowadzenie robotników zdolnych, by 
w ten sposób podnieść przemysł jak w Anglii, 
Francji, Niemczech i Belgii, gdzie przemysł fa
bryczny tak wysoko się rozwinął, byle starać 
się o inny sposób opodatkowania i przysporze
nie tańszych kapitałów, — to i w naszym kra
ju, gdzie wszelkie warunki są po tema, prze
mysł fabryczny rozwinąć się może i ludność 
wiejska przestanie emigrować do Ameryki.

Nie myślę, aby głos jednego mógł rozwią
zać wszystkie kwestje tutaj poroszone, ale są
dzę, że obowiązkiem jest od czasn do czasu 
wszystkie te kwestje dotknąć.

Podnieść więc mnszę, że objawiono takie 
zdanie, iż najsilniejszym może bodźcem do wy
chodźtwa, jest owe w naszym Indzie tkwiące 
dążenie do jakiegoś szczęścia niespodzianego, do 
szukania wygranych wielkich. To prawda. Sły
szałem o tern, że przychodzą listy z Ameryki 
od niejednych włościan, którzy tam się wzboga
cają, ale z temi faktami tak samo ma się rzecz 
jak z loterją. O jednej wielkiej wygranej mó
wią wszyscy, ale o kolosalnych sumach prze
granych nic nie słychać. (Głosy: To słusznie.)

Niestety, n nas w krajn ludność przyzwy
czajona jest nie do zarobkn żmndną pracą, ale 
do szukania wygranych na loterji, bo jakże mo
że być inaczej? Wszak n nas istnieje jeszcze 
loterja liczbowa, ta instytucja może najzgnbniej- 
sza, najniemoralniejsza, która w ludziach wy
rabia ten zmysł do szukania szczęścia na traf 
losn! Nieraz też zastanawiałem się nad tern, ja 
ką to jest ironią gorzką, że płacimy przez dłu
gie lata wielkie sumy indem nizacyjne za to, iż 
lad asamowalniono i wyzwolono od różnych da
nin, tymczasem do dziś dnia od tej najpotwor
niejszej daniny, która na nim cięży, to jest od 
loterji drobnej, uwolnić go me możemy.

Sądzę, że kiedyś może będzie obowiązkiem 
sejmn, wystąpić przed władzę państwa i powie
dzieć, że gotowiśmy chyba wykupić się od tej 
gry niemoralnej, która Ind nasz gnbi i wywołuje 
w nim dążności, które go nawet prowadzą do 
wyzucia się z swej ojcowizny! (Brawo.)

Panowie! Jeżeli żądałem, ażeby sejm pole
cił Wydziałowi krajowemn, aby zbadał przyczy
nę tego zjawiska, byłem spowodowany także tą 
myślą, że tak jak każdy człowiek powinien 
zrobić od czasn do czasu rachunek sumienia i 
zapytać się czy idzie dobrą drogą i jak ma po
stępować na przyszłość, tak samo i każdy na
ród powinien od czasn do czasn ten rachunek 
sumienia zrobić, a szczególnie zbadać czy idzie 
po właściwej drodze ekonomicznej i czy wyro
bił w sobie tę siłę ekonomiczną, która dorówny
wa swobodom, jakie posiada.

Ja myślę, że jeżeli rezultat tych badań bę
dzie taki, iż przyjdziemy do przekonania, że 
powinniśmy wszystkie siły zestrzelić do pracy 
ekonomicznej, że powinniśmy się starać o tę 
nagrodę, którą otrzymuje każdy naród co umie 
pracować i oszczędzać, to jest o siłę ekono
miczną która zarazem jest najsilniejszą podsta
w ą  wszystkich swobód politycznych; jeżeli taki  
będzie rezultat ankiety, to sądzę, że i ta sesja 
nie minie bez pożytku dla kraju, a wyckodźtwo 
samo przez się ustanie. _ Polecam więc mój wnio
sek Wysokiemu sejmowi i prosię o odesłanie go 
do komisji administracyjnej (brawo! brawo)

Ustawa budownicza
uchwalona dnia 16. czerwca w sejmie, zawiera
jąca przepisy budownicze dla gmin miejskich: 
Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Bnczacz, Dro
hobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław, 
Jasło, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, onia- 
tyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wa

dowice, Wieliczka, Zaleszczyki, Złoczów i 
Żółkiew.

(Ciąg dalszy.)

§. 18. Bez pozwolenia naczelnika gminy nie 
wolno składać na nlicy lab placn publicznym 
ani rumowiska, ani materj&łn budowlanego.

Udzielając takie pozwolenie naczelnik mo
że ustanowić stosowną opłatę, która wpływać 
ma do fnndaszn przeznaczonego na utrzymanie 
ulic i placów w stanie odpowiednim.

W żadnym wypadku pozwolenie na zajęcie 
kawałka ulicy lab płaca nie może pociągać za 
sobą dotkliwej njmy dla komunikacji pnblicznej.

§. 19. Miejsce bndowy przy ulicach lab 
placach publicznych należy na czas jej trwania 
zamknąć od tychże parkanem lab w inny sto
sowny sposób.

Badający jest obowiązany nwiadomić na
czelnika gminy o rozpoczęcia bndowy tak wcze
śnie, by zarządzone być mogły środki potrze
bne do atrzymania porządku.

Przy bndowlack i naprawie ścian przypie
rających do ulic lub placów publicznych, winien 
budujący nstawić przepisane znaki ostrzeżeń, a 
nadto w przypadkach, w których nienniknionem 
staje się chwilowe przerwanie komunikacji pu

blicznej, dać barjerę, w nocy zaś oświetlić miej
sce bndowy latarnią.

3 20. W  ogóle używać wolno do budowy 
tylko materjału ogniotrwałego.

Wyjątkowo na odleglejszych ulicach i przed
mieściach, gdzie domy oddzielone są od siebie 
dziedzińcami, pnstemi placami lab drzewami, 
wolno używać do bndowy pruskiego muru lub 
drzewa; jednak i w bndynkach drewnianych 
ściany, przy których znajdnją się kominy, piece
1 ogniska mają być z cegieł murowane.

Jeżeli zachodzą takie stosnnki wyjątkowe, 
Rada gminna oznaczy części obszarn miejskie
go, w których domy stawiane być mogą tylk» 
z materjału ogniotrwałego.

§.21. Grubość murów powinna być dokła
dnie oznaczona w planach bndowy, a komisja 
badająca plan orzeknie, czy projektowana gru
bość mnrów odpowiada bezpieczeństwu publicz
nemu lub musi uledz zmianie.

Jeżeli mury są ceglane, grabość ich w 
mieszkalnych bndynkach niepiętrowych (partero
wych) tudzież w piętrowych na piętrze najwyż- 
szem powinna wynosić co najmniej: przy ścia
nach zewnętrznych 45 cm. a przy ścianach we
wnętrznych, na których pułapy spoczywają, 30 
cm. Na każdem niższem piętrze, licząc z góry 
na dół, powinna być grabość tych mnrów po
większona o 15 cm.

Grnbość filarów z cegły powinna wynosić 
najmniej 75 cm.; węższe filary muszą być z 
ciosa sporządzone.

Mury fundamentów powinny być o 15 cm. 
grubsze aniżeli spoczywające na nich ściany.

Powyższe miary odnoszą się do murów w 
stanie surowym, niewyprawionych.

§. 22. Gatunek materjału do bndowy użyć 
się mającego, może być w każdej chwili przez 
naczelnika gminy zbadany. Jeżeli gatunek ma- 
terjałn nie odpowiada warunkom bezpieczeńswa 
lab zdrowia, naczelnik ma zastanowić bndowę 
aż do sprowadzenia materjału w gatunku odpo
wiednim, co urzędownie ma być sprawdzone.

§. 23. Bndynki mieszkalne, powinny być 
suche i posiadać dostateczny przystęp powietrza 

światła.
Pokoje powinny być najmniej 2 50 m. wy

sokie, okna niemniej 1 m. wysokie a 60 cm. 
szerokie, drzwi wchodowe w pokojach najmniej
2 m. wysokie a 1 m. szerokie.

Okna w pokojach mają być dwuskrzydłowe* 
§. 24. Podłoga parterowych pokojów powinna

w bndynkach mieszkalnych leżeć przynajmniej 30 
cm. ponad powierzchnią terenn budowlanego, a 
w miejscach wystawionych na częsty wylew 
wód, wznosić się przynajmniej o pół metra nad 
zwykły stan wody w czasie wylewa.

§. 25. Piwnice pod budynkami powinny być 
sklepione. Wzbronionem jest budowanie piwnic 
pod nlicą lnb placem publicznym, urządzenie 
wchodu do piwnic od nlicy lnb placu publiczne
go, wreszcie urządzenie drzwi leżących.

Okna piwniczne ku nlicy lnb placowi pu
blicznemu muszą być tak urządzone, ażeby nie 
przeszkadzały komunikacji pnblicznej, nie za
grażały bezpieczeństwa publicznemu i nie szpe
ciły nlicy lnb placu.

______________ (C. d. n.)

m i i  M n  i i m m m .
Dnia 19. czerwca.

* W  poniedziałek ujrzymy na scenie sensacyjny 
dramat Delpita „Syn Koralji" (Le fil* de Corallc), 
który w Paryża narobił nie mało hałasu. Obecnie 
przedstawiają ten dramat z wielkiem powodzeniem 
w wiedeńskim Stadttheater.

W  oelu dalszych ebrad nad statutami zawią
zać się mającego „Towarzystwa opieki nad ube- 
giemi" odbędzie się zgromadzenie w sali ratuszowej 
w poniedziałek dnia Sil. czerwca o godz. 6tej pe 
południa.

* Przypominamy, że jntro o godzinie 12- w po- 
łndnie w wielkiej sali ratnszowej walne zebranie 
kasyna artystyczno-literackiego. Wstęp wolny ma
ją tylko osoby, które otrzymały zaproszenie, a pra
wo głosowania będą mieli ci z zaproszonych, któ
rzy przed, lub podczas zgromadzenia w myśl §§. 
5. i 9. statntn, podpiszą deklarację i złożą wpisewe.

* Mieszkańcy ulicy Stryjskiej mają dwie stu
dnie, jednę przy zbiega przedmieścia Stryjskiego z 
ulicą Zieloną, a dragą wyżej w niemałem od pier
wszej oddalenia, otóż jedna z tych studzien mia
nowicie draga, nie wydaje z siebie regularnie wo-

na ? dni w tygodnia płynie z nięj wprawdzie 
jakiś płyn ceglastego kolom przez dni 3 lnb 4, 
potem jednak stndnia przestaje fangować, zwłasz
cza po deszczn. Niewygoda, jaka ztąd powstaje, 
oi* potrzebuje dalszych komentarzy. Nie od rzeczy 
by było wspomnieć także, że skraplanie silne tyeh 
ulic, gdzie pełno wlecze się wozów z cegłami (z po
bliskich cegielni) byłoby nader pożądane.

Na dochód Zakłada sierot św. Teresy odbę
dzie się jntro w ogrodzie Miejskim festyn i  loterją 
fantową. Przedmiotów do wygrania dostarczyły 
szkoły: rymanowska, jarosławska i rozdolska, oraz 
inne pracownie krajowe. Cel więo podwójnie piękny: 
wsparcie sierót i rozwijającego się z mozołem prze
mysłu krajowego. Wstęp do o gro da bezpłatny.

* Kancelarja Spółki zaliczkowej Stowarzyszenia 
urzędników obecnie w Rynka dom Andriolego, od 
1. lipca b. r. przeniesioną zostanie do kamienicy 
pod i. 4 I. piętro, przy nlioy Łyczakowskiej.

* Dnia wczorajszego senat akademieki szkoły 
politechnicznej powziął uchwałę wykluczenia S4eek 
słuchaczy z trzeciego rokn akademii technicznej z 
powoda iż nie poddali się orzeczenia senatu w spra
wie swej z profesorem Bisanzem, i zaprzestali uczę
szczać na jego wykłady.

* Jntro odbędzie się na Górze zamkowej festyn 
Stowarzyszenia „Gwiazdy". Program urozmaicony. 
Oprócz muzyki pułku Gondreoonrt, przygrywać bę
dzie kapela damska.

Kazimierza Czerwińska 5-letnia wychowanka 
Jędrzęja Niedbały woźnego, przechodząc ulicą Cha- 
rążczyzna, wpadła pod koła przejeżdżającego czte- 
rokonnego powozu i została, ciężko uszkodzoną. 
Przeciw nieostrożnemu woźnicy wdrożono śledztwo 
karne. Dziecko ma się już lepiej, powóz bowiem 
wcześnie zdołano wstrzymać.

* Od pana M. P. otrzymaliśmy pismo, w któ- 
rem występuje przeciw używania w naszą] Gazecir 
wyrazów „Moskwa", „moskiewski" i zwraca nasz( 
uwagę, że powinno się pisać „Rosja", „rosyjski", 
ponieważ wyrazy te są usankcjonowane w dyplo
matyce polskiej. Pan M. P. opiera to swoje twier
dzenie na tem, że na sejmie konwokacyjnym w r. 
1764 przed elekcją Stanisława Angnsta, stany Rze
czypospolitej osobną ad koc ustawą, czyli jak wte
dy mówiono, konstytnoją, uznały prawność Kata
rzyny II. do tytułu Imperatorowej Wszech Roąji. 
Gdyby pan M. P. był przeczytał z uwagą rzeczoną 
konstytucję z „Volumina legam" byłby się przeko
nał, że Rzeczpospolita polaka uznała tytuł carowej 
jako imperatorowej Wszech Rosji pod warunkiem
nietykalności granic Rzeczypospolitej. Skoro waru
nek ten został haniebnie złamany, tytuł prawny



**m przez się upada, mamy więc wszelkie prawo rostkowa parę prześlicznych młodych koni (kucy- 
ową konstytucję uwaiaó jako nie byłą i trzymać ków) z wózkiem i szorkami, JO. ks. Schwarzenberg 
się nazw dawniejszych. z Wiednia pyszną popielniczkę i ciężarek kamie-

* . Dnia 14. b. m. umarł nagle w Troiciańeu | niami wysadzany, JW. Stefan hr. Zamojski mar- 
Wiktor Niecielski, były żołnierz wojsk polskich, szalek powiatowy 64 sosen dużych na wieżę sy- 
pp roku 1863 skazany na śmierć przez moskiew- gnaturową, JW. hr. Zamoyski ordynat z Królestwa 
skie gady wojenne umknął za staraniem swej matki! polskiego 100 zł. w. a., p. E. Micewski właściciel 
na rzfoi do W . księstwa Poznańskiego, następnie dóbr Tuczap jedną piękną czarną krowę, JE. ar-
aś przeniósł się do Galicji, gdzie chlubnie sprawo- cybisknp ormiański Komaszkan prześliczny obraz 

wał urząd rządcy w Biłce szlacheckiej własności olejny, JW. pani hr. St. Tarnowska na Szlaku i 
i* p hrabiny Cabogowej. Pierwszą czynnością jego ' JW. P* kr. Tarnowska z Chorzelowa całą skrzynię 

było wyrugować żydostwo z karczem a jednocześ- różnych przedmiotów, JW. p. hr. Drohojewska z 
i ! Dozakładał kasy zaliczkowe gminne, szpichle- Cieszacina wielkiego 6 dębów, p. Górska z Kaczyc
rze i czytelnie. Po śmierci hr. Caboga osiadł na 1° dębów, za które to dary wszystkim tym do-
dzierżawie w Trościańeu pod Załoźcami, gdzie rów- stojnym osobom, jakoteż i innym zacnym obywa
nie karczmy pozamykał i założył kasę zaliczkową telom> którzy swemi hojnemi darami do zapewnie- 
gminną i czytelnię. Był on wzorem ojca rodziny, “ la pomyślnego powodzenia tak wzniosłego dzieła 
uczynnym sąsiadem i prawdziwym przyjacielem ludn, 1 chwały Bożej przyczynić się raczyli, a których
rti y g0 kochał jak ojca. Reąuiescat in pafie. imiona i ofiarowane przez nich dary do publicznej

* Dyrygent zakładu karnego w Wiśniczu Adolf wiadomości później podane zostaną składam moje 
Stark, w drodze najv ł agkl otrzymał napo-naJ f alsze podziękowanie staropolskie* słowem Bóg
wrót szarżę porucznika, aintendant Józef Plappert zaP*a6> * nadmienieniem, ze nadesłane po dziś dzień

.nj jako inwalid przeniesiony został w stały fanty zoat^  nalezy°ie zarejestrowane, przez
stan spoczynku.

*

Galicji z próbkami towarów kościelnych ajenta 
.*edeńskiej firmy handlowej „Giani* Władysława 

Bossa z Dąbrowy za sprzeniewierzenie.

* Wiadomości policyjne z d. 18. czerwca. 
Okradziono: Pani U. K. z pomieszkaniu przy ulicy 
Sapiehy kapę gobelinową kolorn bronzowego —  
Pani D. P. ze sklepn pod 1. 5 przy ulicy Kazimie
rzowskiej 9 złr. w miedzianej monecie zdawkowej 
i sznurek korali w wart. 5 złr.

Straż policyjna areLZtowała Nusima Halperna 
a  kradzież. Złożono w policji złotą szpinkę ode

braną n aresztowanej za kradzież Katarzyny Fe- 
J «yn  — woreczek skórzany z krzyżykiem i kla

pk iem , znaleziony w Rynku, pugilares skórzany 
*  kwotą 7 złr., marką stemplową na 45 ct. i z 
kclcndarzykiem, pozostawiony przez nieznajomą 
5?®bę w antykwami p. Markusa HSlzla przy ulicy 
Trybunalskiej. —  W  sieni domu pod 1. 11 przy 
Pj**® Bernardyńskim znaleziono porzucone 8-mie- 
■ięczno dziecko płci żeńskiej i wdrożono śledztwo 
*a ®\atl ;.

zaprzysiężonych taksatorów ocenione, 10.000 zł. w. a. 
n . . , , . , . .  . wartość reprezentują i że takowe na publiczne o-
Policja wiedeńska poszukuje podroziuącego >o ględziny j do kentroIi wystawione są już od 16.

—- Kołomyja d. 17. czerwca. Wczoraj jakby 
piorunem rozeszła się wieść po mieście, iż minister 
~iaka~ ł̂ gimnazjum nasze zamknąć stanie pede, nie 
stękając końca roku. JE. pan namiestnik rozpo
rządził by nauki nieprzerywano aż do końca kursu. 
~ z, czyna tej katastrofy jest następująca: Gmina
tutejsza winna jest rządowi za gmach gimnazjalny 
corf 60 tysięcy, i pomimo dwukrotnych przyrzeczeń 
te strony gminy, do tej pory gmina z długu się 
®ie uiściła. Podług mego zdania byłoby najlepiej, 
by rząd nadesłał administratora, któryby naszą 
Radę rozwiązał a z dochodów dług pokrywał, bo 
czyż mieszkańcy i okolica cierpieć mają za niedo
łężne kierownictwo ojców naszego miasta i tychże 
jfcczelnika ? Piękna gospodarka! Otośmy się docze
p i  radnych i burmistrzów, których już od teraz 
* kośćmi przeklinać wypada. Żydzi, którzy zasia- 

w Radzie jeśli mają jakich synów, to ich 
do Czerniowiec kształcić na knlturtrfigerów, 

Jłęe czysty „geschaft*, to ich nie boli, radni chrze- 
J^unie zaś z inteligencji, mało który ma synów, 
10 ich także nie boli, mieszczanie zaś, tych także 

boli, bo ci jak zwykle „n&j bude jak bnwałe." 
Z gimnazjum będą dobre koszary, i tak nie

bawem przyjdzie do nas konnica, propinacja zatem 
b®którą rzucili „chejrem“ pójdzie w górę, profeso- 
f®wie, „te zajdy“ jako nie tutejsi „pupcy* powy- 
JC*diają sobie i będą tańsze pomieszkania i tak 
*bude jak buwało".

Inne miasta jak np. Stanisławów, mając tę- 
burmistrza na czele, chciałby wszystko do 

5 5 * °  miasta powciągać, a gdyby to można, uczy- 
z niego nawet stolicę, nasze zaś —  pożal się 

^ * e „naj tak bude jak bnwało“ .
.. Powiadają, że żydzi biorą górę w całej Gali- 

£  Przyjdźcie ciekawi do Kołomyi, tu dopiero, nie 
pytając, chociaż już znowu pozwoloną, książkę p. 
z ^ b ° wi®*a> nauczycie się treści tejże praktycznie 
. smutnym dodatkiem, że „jaki pan taki kram11

tak dalej pójdzie, to niezawodnie podamy 
*bę do rządu o... o... równouprawnienie! 

Niebawem znieść mają kilka dyrekcyj skarbo- 
pow towych, Kołomyja padnie pewnie ofiarą, 

® któż się za nią ujmie ? i chociaż miasto mają- 
p 23 tysięcy ludności, leżące w samem centrum 
? ®*ucła> ma rację bytu, to jednak wszystko na nic 
J®sii niema opiekuna-obroniciela.
, Jarosław  15. czerwea. Na rzocz wielkiej

. i**ii. fantowej jarosławskiej, najw. postanowię- 
i*61® cesarskiem ukoncesjonowanej, z której czysty 
śd^64 przeznaczony jest na odrestaurowanie ko- 
®®łs N. M. P. w Jarosławiu, jednego z najwspa- 

~**Uzych pomników krajowych, pomiędzy wielu in- 
y®i obywatelami kraju nadesłali:

. JO. Jerzy ks. Czartoryski z Wiązownicy pię- 
2 »g o  konia, JW. Wilhelm hr. Siemiński z Cho-

maja b. r. co trwać będzie do dnia ciągnienia.
— Peszt 17. bm. Jak Egyetertes donosi w po

łudniowych komitatach potworzyły się zorganizo
wane bandy zbójeckie, które za pomocą kontry
bucji wymuszają pieniądze. Minister sprawiedli
wości otrzymał liczne petycje o zaradzenie złemu.

—  Bankiet je zu itów , w  bardzo melancholi- 
cznej chwili obchodził dnia 13. bm. słynny zakład 
jezuitów przy ulicy „des Portes“ w Paryżu 25-letnią 
rocznicę swego istnienia. Znaczna liczba byłych 
uczniów tego zakładu, przeważnie szlachta i wojsko
wi, wzięli udział w bankiecie. Suma biesiadników 
wynosiła 600 osób. Wznoszono różne toasty, ale 
wszystkie brzmiały smutno —  a odznaczały się 
rezygnacją wobec ustawy o wydaleniu jezuitów z 
Francji.

G o s p o d a r ^ w o  p r z e m . i  h a n d e l.

W iedeń , dnia 17. czerwca. Na dzisiejszy 
targ przywieziono cieląt 3034, zabitych wieprzów 
170 żywych owiec 2286, żywej nierogacizny ga
licyjskiej 1943.

Cielęta płacono żywe 28 do 40 i 45 zł., zabi
te wieprze 45 do 50 zł., żywe owce 38 do 45 i
50 zł., za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna żywa 32 do 36 i 40
zł.; węgierska 48 do 50 i 54 zł. za 100 kilo
żywej wagi.

J . Krzysztofowie*, W. Am&rowica, K . Sckdt.

Lw ów  dnia 18. czerwca. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) ,  za lOOCeny 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 11*40 do 11*80 zł., ‘ biała 
od 11*40 do 11*80 zł., żółta od 10 50 do I V — zł., je 
sienna od — *— do — *—  zł. —  ‘ Zyto od 9*50 do 
9*90 zł., nowe od — *—  do — *—  zł. —  Jęczmień 
browarowy T>d 8*75 do 9*50 zł., pastewny od 7*75 
do 8*25 zł. —  Owies od 8*25 de 8*50 zł., nowy
od — *—  do — *—  zł. —  8Groch do gotowania od
9*50 do 10*75 zł., pastewny od 9*— do 9*50zł., 
nowy od — *—  do — *—  zł. —  Wyka od 5*75 do 
do 6*10 zł. Bób od 10*—  do 12*—  zł. —  Kuku- 
rudza stara od 7*40 do 7*80 zł., nowa od 7*20 
do 7*30 zł. —  Rzepak zimowy od 11*—  do 12* — 
zł., rzepak letni od — *—  do — *—  zł. —  Lnianki 
od 9*—  do 9*40 zł. —  Nasienie lniane od 12 75
do 13*50 zł. Nasienie konopne od —*—  do — *—
zł. —  Koniczyna od 30*—  do 37*—  zł. —  Kmi
nek od 30*—  do 33*—  zł. —  Anyż od — *—  do 
— *—  zł. —  Anyż płaski od 38*—  do 44*—  zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 34 80 do — *—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
')  Mdlejsze. —  ' )  Stalsze. —  *) Stałe. — 

Rzepak jesienny — *— zł.
W a l u t a :  Mark — . Rubel 1.25’/*• —

Napoleondor 9.31 ’/,.

m m  U  i o s t a t M i t f ,
Na wczorajszym porządku dziennym sejmu 

stała sprawa byłych dyrektorów papierni czer- 
lańskiej, a posłów sejmowych. Ale komisja nie 
wygotowała jeszcze sprawozdania, więc dopiero 
we wtorek przyjdzie ta uprawa pod obrady. 
Komisja dzisiaj już trzecie odbywa posiedzenie, 
każde trwało po kilka godzin, a zajęte było do* 
tąd tylko czytaniem aktów sądowych. Sejm dla 
tego wybrał komisję osobną a nie odesłał tej 
sprawy do komisji prawniczej, iż uważał że ko
misja podobną sprawę badająea, ma być rodza
jem sądu honorowego czy przysięgłych. Kores

pondent lwowski Ozasu mylnie bowiem wnio
skuje, iż sejm może wezwać sądy do odroczenia 
śledztwa aż do zamknięcia sesji sejmowej przez 
wzgląd, że jeden z posłów, o .tórych chodzi, 
ma przydzielone bardzo ważne referatu. Ani ko
misja, ani sejm podobnemi względami kierować 
się nie powinny i  nie mogą. Jeżeli komisja od
czytuje wszystkie akta sądowe, to nie może 
tego w innym czynić zamiarze, jak tylko dla 
nabycia jako sąd przysięgłych przekonania, czy 
obaj ci posłowie mogą zasiadać w sejmie do 
końca sesji bez ubliżenia godności sejmu. Sąd 
bowiem nie powziął dotąd prawoinocnej uchwały, 
czy ma być wytoczone śledztwo lub nie, a sejm 
nie ma prawa wedle statutu wezwać sąd do 
tego orzeczenia. _ Statut krajowy daje bowiem 
jedynie prawo sejmowi zażądania od sądn wstrzy
mania dochodzenia. Innej uchwały powziąć nie 
może. Aby więc sejm powziąć mógł tę uchwałę, 
musi komisja w braku prawomocnego orzeczenia 
sądu, sama zbadać gruntownie rzecz i zdanie 
swe przedłożyć sejmowi. Spodziewać się należy, 
że sprawa ta publicznie będzie traktowaną, 
jakikolwiek będzie wniosek komisji.

W Kijewlan„iw pytamy: „Podana przez 
dzienniki petersbnrgskie wiadomość o zniesieniu 
opłaty procentowej (kontrybucji) z majątków 
nieruchomych, należących do osób pochodzenia 
polskiego w guberniach zachodnich, okazuje się 
niezupełnie wiarogodną. Na zasadzie najpewniej
szych informacyj możemy donieść, że rzeczywi
ście odpowiedni wniosek był przedstawiony 
przez byłego jener&ł-gubernatota północno-za
chodniego kraju, jen.-adj. Aibiedyńskiego w jego 
ostatniem sprawozdaniu o położeniu prowincyj, 
zostających pod jego zarządem, lecz przedsta- 

to napotkało na bardzo poważne prze
szkody w wyższych sferach rządowych, zarów
no z powodu niemożności pozbawienia skarbu 
państwa w dzisiejszym stanie około dwóch mi
lionów rubli rocznego dochodu, którą to sumę 
stanowi w przybliżeniu na rok opłata procento
wa, jak też i z tego powodu, że dotychczas nie 
został jeszcze osiągnięty drugi warunek zastrze
gający zniesienie tej opłaty wówczas dopiero, 
kiedy /, części przestrzeni w posiadaniu oby
wateli zostającej, przejdzie na własność osób nie 
polskiego pochodzenia i kiedy liczba tych osta
tnich nie będzie przewyższała połowy ogólnej 
liczby właścicieli ziemskich w kraju."

Z Paryża donoszą do berlińskiego TagblaUu: 
„Lewe centrum senatu obrado /ało wczoraj nad 
kwestją amnestji, a po kilkugodzinnej dyskusji, 
powzięto uchwałę wszystkiemi głosami przeciw 
5, aby ewentualny projekt zupełnej tmnestji 
odrzucić a to bez względu na tc czy inicjatywa 
tego projektu wyjdzie od rządu czy od parla
mentu. Jeszcze onegd&j na naradzie przewód- 
ców trzech republikańskich frakcyj senatu, o- 
świadczyli naczelnicy lewego centrum, że rzą
dowy projekt amnestji popierać będą. Postano
wienia zaś ministrów zależeć będą od zachowa
nia się senatu. Jeżeli mianowicie Izba wyższa 
będzie niezdecydowaną, to gabinet odważy się 
na popieranie powszechnej amnestji, jeżeli zaś 
większość senatu będzie usposobioną nieprzy- 
jaźuie dla powszechnej amnestji, to rząd się 
cofnie. Zdaje się, że wobec ostatniej uchwały 
lewego centrum senatu nastąpi ten drugi wy
padek. W sferach politycznych npewniają, że 
Freycinet życzył sobie podobnej uchwały se
natu i przez Leona Saya, obecnego prezydenta 
senatu postarał się o nią. Jak wiadomo pro
jekt amnestji wyszedł od G mbety, a Freycinet 
do zwalczania wpływów jego znalazł zdaje się 
sprzymierzeńca w nowym prezydencie senatu. 
Tak przynajmniej tłómaczą mowę wstępną Saya, 
w którei nadmienił, że wedle wszystkich sił 
swoich będzie pracował nad utrzymaniem har
monii między władzą prawodawczą i wyko
nawczą, że jednakowoż zgoda ta nie może być 
okupioną ofiarą praw ani jednej ani drugiej 
strony, przez co by zostały one w godności swej 
i niezawisłości uszczuplone."

W iedeń  d. 18. czerwca. Z Berlina do
noszą do „Polit. Corresp.": W  południe od
była się pierwsza narada rzeczoznawców kon
ferencyjnych, którym szereg pytań co do 
linij granicznych do zaopiniowania przedło
żono. Kwestja wysłania komisyj lokalnej na 
grunt jeszcze najznpełniej jest otwartą, uwa 
żają bowiem za możliwe, iż Porta, jeżeli się 
dla jej życzeń większe względy okaże, pod
da się natychmiast uchwale samejże konfe
rencji. Rząd niemiecki jest dość przychylny 
angielskiej propozycji, aby Czarnogórę od
szkodowano odstąpieniem terytoijum turec
kiego ku rzece Bojanie i Adrjatykowi, przy-

czem jednak wybrzeże to byłoby dla okrę- ' HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Mniszek z 
tów wojennów zamknięte, a policja morska 
Austrji poruczoną.

Berlin d. 18. czerwca. Jutro o godz 
11. narada delegatów, a o g. 3. popołudniu 
posiedzenie ambasadorów.

Petersburg d. 18. czerwca. „Agence 
Russe" prostując telegramy berlińskie i wie
deńskie pism moskiewskich powiada : Porta 
nie protestowała przeciw konferencji, a na 
1. punkt noty identycznej odpowiedziała, że 
medjację przyjmuje, ale komisję rzeczoznaw
ców odrzuca, medjacja bowiem nie jest są
dem rozjemczym.

Rzym d. 18. czerwca. Wobec wczoraj- 
szej przychylnej manifestacji Izby posłów 
Crispi cofnął swoje złożenie mandatu posel
skiego. —  Hr. Corti wraca niebawem do 
Konstantynopola.

Berlin d. 18. ozerwca. Izba posłów od
rzuciła w drugjem czytaniu artykuł 1. no- 
welli kościelnej 206 głosami przeciw 180.
Posiedzenie to trwało sześć godzin. Reichens- 
perger oświadczył: Katolicy radzi by byli 
zawartym w projektowanej nowelli ulgom, 
ale skrupuły co do dyktatury państwowej - q cs^tRiowiEC: 
muszą prowadzić do odrzucenia. Gneist o 
świadczył, że on i jego towarzysze polity
czni są za nowellą, pod warunkiem wyrzu
cenia artykułu 4. i 9. Minister wyznań Putt-
kammer oświadczył, że celem nowelli iest i 2 POD̂  jłoczyse u  dwome w Foduoen: • go-

 , . J 7 i - . .  v j  i dsinio 8 min. 13 rano. i ,y.
przywrócenie miru; poprawek, dążących do z  poDWOŁOCZYBK: u  dwo^gtówny. lwowiki og»> 
zniesienia ustaw majowych, przyjąć niepo-’ 
dobna.

Kolonia d. 18. czerwca. „Kólnische 
Ztg." donosi o propozycji Anglii, aby wyna
grodzić Czarnogórę za zajęcie przez Albań-

Skwarzawy. T. br. Christian! z Trzcianca. M. Gro
cholski z Polski. K. Kazimirska z Warszawy. K. 
Tittinger z Czerniowiec.

sAOTSL LANGA: Dr. A. Menks z Gracn. H. 
Beck z Pe :tu. S. Nachmias, J. Schlesinger, L. 
Fleischer, Z. Bergstein, J. Glaser i L. Goldschmidt 
z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. W. Filipowski ze 
Sokala. L. Cienski z Okna. W. Mierzeński z Ba
rytowa. W. Ochocki z Kalniczyzny. J. Kwieciński 
z Sokala. St. Smalawski z Zofiówki. K. Rudnicki 
ze Skałatn.

HOTEL KRAKOW SKI: S. Nawrocki i W. 
Tnrski z Podwołoczysk.

HOTEL WARSZA W K I : J. Oatrowiez z Mo
skwy. K. Maresz z Kamionki. W. Boss recte Dą
browa z Wiedni.

s «  s
Podług sssara lwowskiego.

DO KBA**-»A: o godrinie 10 min.. 60 pned północą 
poeiąf pospiewny; o gods. 4 c- 68 rano pociąg 
osobowy, o gods. 6 nunnt 9 po południa pociąg 
inięssany.

DO PODWOŁOCZYSK: % głównego dworca: o godz. 0 
raco, pociąg pospieacny; o godzinie 12 minut 80 
po pofctd. pociąg mieszany; o goda. 10 min. 81 wie
czór. Dociec miewany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wicozór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połud.
nin podąg mieszany.

spieszny, o godz. lf°adn. 10 rano, pociąg miąaża-
6 min. 30 rano, pociąg po

ny. o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Stry]: o godzinio 6 min. 67 m.e

Pooiągi kol»)ow«.
PRZ CHODZĄ DO LWOWA:
ŁOCZYSK: na dworzec w PodzaaM

dżinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o gód. 
8 min. 60 rano, pociąg mięziany, o god. 4 m. 12 pe 
połndnin, pociąg mięzzaay.________________________

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 —  —  — 
n. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 d r .

(bez knponn bieżącego),
w. a.

tt
okres.

97 25 98 25
91 —  92 —  
97 25 98 25

102 30 103 30 
102 —  104 —  
100 złr.

92 —  94 —

L w ó w , z Izby handlowej, 19. czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę

a , . . , . . (bez kuponu bieżącego),
czyków przyznanych jej posiadłości przez ’ Kolej galic. Karola Ludwika. . 274 50 277 50
odstąpienie jej tureckich ziem w kierunku' „ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 167 — 170 —
ku ujściu Bojany. Anglia poruszyła tę myśl, Banku hypot. galic. po 200 zł. . 300 — 304 —
zapytując ponfnie gabinet wiedeński o wy
nagrodzenie z innej strony Czarnogóry te- 
rytoij&lpie, a mianowicie tok, aby mniej bea-'Tow. ^  J  ? * £  
pośrednio dotknięty został żywioł albański. < „ ,  a 4 „
Rząd austrjacłri, wychodząc z tego punktu ,  | * 5 "
widzenia, żq takie wynagrodzenie mogłoby Banku hypot. galic. 6 pret,
nastąpić jedynie na wybrzeżu na południe ®*k°* ^ ^ ł*TkTe ;̂ w^ c* ® Prot* 
r , . . . r  HI. L i s t y  d ł użne  za
Antivari, a powodując się zyczemem przy- Ogóineg0 rolnicz. kred. Zakładu
wiedzenia do skutku zgody, między Czarno-! dla Oalioji i Bukowiny 6 pret.
górą a Albanią, przystał z ochotą na myśl' IV. O b 1 i g i za 100 dr.
poruszoną przez gabinet angielski w duchu Indeianizacyjne galicyjskie . 97 50 98 50
wskazanym pod warunkiem rozciągnięcia ar- Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6°/0 98 —  100 —
tykułu 29 aktu kongresu berlińskiego na ? r̂ai* z *• po 6 pr, 101 — 103 —
Czarnogórę. Wyb^eżn zreB? ł , b y ^  S  Z  £  =
przyznane Czarnogórze, wcale nie rozciąga1 V. M o n s t y.
się do brzegu Bojany. Anglia zgodziła się Dukat holenderski . . ,
na ten warunek. Samo przez się rozumie się,: »» cesarski
że cała propozycja wymaga bezzwłocznej
rady poszczególnych gabinetów, których zda- Rubel^osyjski srebrny 1
me ma być przychylne pod tym względem. „  „  papierowy .

Pary i  d. 18. czerwca. Posiedzenie Iz- 100 marek niemieckich ,
by posłów; rozprawa nad etatem spraw za- Srebro . . . . .  
granicznych. Legrand pragnie wyjaśnień co Aupony w srebrze , 
do zewnętrznych stosunków Francji. Pero-
chel (z prawicy) gani politykę, która misjo- W ffiD ^ S K IE J .
narzy katolickich za granicą osłania, a we godzina 2. minut 26. popołudniu
Francji prześladuje. Delafosse żąda wyjaśnień Logy fredytowe 180.50 Wągier, kred 
co do dymisji Cialdiniego (ambasadora wło- Anglo-austr. 137.— 
skiego), tudzież co do sprawy Hartn ana. Kolej’ Kar. Lud. 275.50 
Minister Freycinet oświadcza, że akt, dy- Połud. 83.30 
plomatyczne uzupełni; sprawa Hartmana NordoeBfb 
w niczem nie popsuła wybornych stosunków Wąg.obLp. wzł. 88.50 
z Moskwą; w kwestji greckiej polityka Frań- Losy z r. 1864172.50 
cji będzie roztropną i wielkości Francji od- Renta węg. 6°/0110,50 
powiadającą. — Izba odrzuciła wiadomy Bankyerein 136.5C 
wniosek Raspaila, aby zwinięto ambasadę *j0sy wMUer- 113.50 
przy stolicy apostolskiej, a płace ambasado

5 41
5 44 
9 28 
9 55 
1 57 
1 24 

57 15

5 52 
5 55 
9 38 
9 68 
1 68 
1 26 

57 90
99 50 100 §0 
99 25 100 25

267.75
112.90
251.25
159.—

czerwca.* * # * « !  17_________
^wisechuy dług pań- 

rtwa (za 100 dr.)

1860

w hasko B jwe. 
, »  w mhrss 5 B 

P° ŻBOilr.w.a. 4 w. 
*00 „ „ 6 „

> 100 *. 100;  ;  ...
dom 90190 sł.B . 

■kita 11. pra*...........

iideaain*.
(100 Ił. )

^ P t b l iazM  pożyczki. 

^XOo2* * * * » aiotoCpr.

^takowa.
SJ&SSl* * n sł. IM 
łifchTŁ y  Gw. 100 yb.

lfn ten

aa. w. a.

78 70 
74 - 

IW BO 
18410 
184 BO 
17M 
144 BO 
8961

78 81 
7418 

198 81 
184 7» 
188 — 
i?S — 
146- 
8980

87 80 
66 A,

C8tJ
9/W

iii  - 11118

197 rt 
178 *0

tsar
1137*

18717 
180 —

87 80 
181 -

4886
469 —

»88»
96860

no —800 -

bcUs. dla h%Lid i pnMS.
h K B ż i ....................

cnbbAkMA. tttaau 
po *00 ih. . . . . .  

Wootai aasho-wog. p* *JCsAi. 
Uotoahask po MO di. . . 
TnńikihM pow. po MO ab. 
WMobdd Baakvoroia po 10S

sts. W. a. . . . . . .

Aksjo kuloi.

Aihtoefchi po 900 Mb. . . . 
&MBMsMeł po 900 ab. s nbae. 
MóUoty ■ a bl k.
I M f i n b  póiaoeaioj po 1000 

ŻK. Ib k.
Praiialao. Jóa. 90 900 ■!. w. a  
KoWgol.Kanla Lód.po900 

d* sk. Ba . . . . . . .
Łwow.Ohs. Zinritt po 900 d. 
acwainia-SMądn (owtes&a,} 

po MO ab. . . . . .  .
Aob.póS. mah.pe900d.Wn 

,  „ lit. B. po 900 „
Bsiclla po 900 ab. aaote. , 
IMaaiogMd. po906 d. wa. m. 
flKMAwfiMttkwBi CmsUnIirII

SCO «L w, a . ................
BMhaha po 900 d. araha. . 
Zmam* włoi. po 170 d. . 
WągiaainihnUofJdd .)

b o  900 da......................
Wafiot. pótaom. „ _jJL yt 

301 da. archn. . . . .
V i , •nJŁ. W M U m OWi1

888 -  

11110 
181 £0

186 —

7U — 
IMS 7a 
19,110

170 M

87070
10860

U 10 
077*

19 liS 
161 
14U00

SSI8J 
84 — 
48

14891

149--

884
11181’ 
188 —

186 ib

71-
1160!
19J?6

wao
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877-
1(876

15- 
188 8ł 
19a to 
16160 
141

98190 
84 ai 
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WMdm. aaehote. (Waotb.) 
90(1 dk. wa. .

Listy zastawna
(za 100 zł.)

Bo4aoerod:aIlg.SstcE.6pr a1 
. oplae.w8Slot*<e.wa. 

8aLTow.krod.aiow. pr wa

«fiłtó).\aak\ip»t 6 v. jR.
„ Sold. kr. wtofe. 6 pt. „ 

Bwrik OKSb.-wąg. w. k. 6 gę.
■ ■ w. o. S „

Obligacjo pitrwisiństwu 
Sol. (za 100 zł.)

Albroehia po 900 ił. B prai.
anbr. w. a...................

AJfBłdddlo po 900 d. B pni.
m k, w. o. . . . . .  . 

Owaka a 800 dr. B pa. w. w. o. 
HSOMr p» B *f. bb. w. o.

.  «Bu 6 pw*. . .
a aa. 1679 B ■. > •
„ tna. 1879 6 „. a .

M p n d i  póL 5 pw. rnk.
a ■ B a w*1"|*
a .  * » M ta '

8aL Ł  I i. 800 d. Bp*. W. W. o. 
a IL oa. (  pn. • . 
.  m. SBL 1871 800 . 
.  rr.aBL08OOd.6g  

Łwow.-Oaw. Jasa, L m  1886 
800 d. B pr. araks. w a. . 

IffrCw. Saw, OL wa. IM7 
MW ab. woh*

18186

114 60 
1J1-- 
9U96 
97

U 8 ,
>! ‘ 9-

20918

69 Sł

8140 
*450 
98 86 
9780 
100 >0 
101 
iOBBU 
1"1B0 
10KO 
1UB9» 
1(8

90 76 

96-

18176

117 - 
101 *0

"28 8t’ 
108“

1018

1041*

90 — 
98 -  
987?

1U1-- 
104- 
1C -  
10a — 
198 
106 fb 
11(4 —

01 tO 1<’8 —

918*

9480

£iw..Gsei. Jm 1L. ow. ŁaS8 
800 ab. B pc. arh. w. a. . 

Lw.-Ckw. Jaw. IY. ow. 1W2 
100 «te. B ml arab. w. r . . 

Badolte pe afc. w. h. S psa.
„rafer. w. a . . . . . .  .

BadoUota. l̂ UpoiSuO sb. 6
Wo Sb • t t • » •

Badolfr W 1872 po SCO hL 
B psoo. arfcr. w. ». , . .

** 3̂® afe. 
i  jjKiC . . . . •

Fzyiiry wfe j  j «  
(sztuka).

lad krodjtowj dla kaadls
• . * % * • 

40 dr. a. JŁ . • 
po 10 ab. bl b , 

»  go 90 d . . .
W d. w. 1 

■ w W la  p c 10 d s , > ,i . . 
»b. Balu po «£ d. bl b.. . 
5® Gomoto po co ab. a i  . 
«»»tatawow«kaCprtyadw w 

>0 ai. w. a, . . .  
▼ailddoia p* 80 d; w. k. . 
WŁadlachgsŁta po93ab.aL i.

D*wi|y Saiiiięozto. 
Bwltoioo wazk . . 

100 auuk . . .
Haadmfg Mw waA . . . 
Łcndjs 106 Sod. aakd. . .W-r-* 1U

91. - 

88 Bij 

9 8U 

9478 

9478 

?4 —

8!9t

16 
»076 
41 
18-  
8995 
44

48 70
8!
‘ tJ3

86 FO 
(6 90 
fCIO 

117 C6 
489«

Unionabank 
Nordbakn 
Kolej AlfSld.
Kolej Lw.-czer. 168.75 
Wied. Oomunal. 120.—  
Galiz. indemniz 97.80 
Kolej aiedmiog. 107.75 
Loay tureckie 16.30 
Rosy. rubel pap. 1.25.’/4 
Marki niemieckio — .—  

Usposobienie: osłabione.

“ ły  bUd4et ,pr,W  g o ^ i^ lT m ta n / b o p rS i^ in ie m :
zagranicznych przyjęła. Akcje kredytowe 284.50 Anglo-austijae. 137.50

Londyn 18. czerwca W Izbie posłów Kolei Kar* Lud* 275 75 Kolej Połudn. 83.25
oświadcza Gladstone, że rząd nie dawał de- 5 ™ “ bank. * Jl?*50 Napoleondor 9.31‘/,
hlflrn., i „l. ■ Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: silne,
klaracji względem egzekucyjnego przeprowa-( B erlin  d. 18. czerwca.
dzenia którejkolwiek z punktacyj traktatu godzina 5 minut 50 po południu:
berlińskiego. Rząd zamierza z całą postępo- Rosyjs. bank. 217.10 Akcje kredyt. 493.—
wać bezstronnością tak wobec Turcji jak Lombardy 145.— Galicyjskie 119.90
Mnnlrwv n,nhan  , . , . „ v.olei Rumuń. 65.75 Austr. banku 173 90
Moskwy wobec muzułmanów jak i chrze- ( ^  gaUc. Towarzystw* kredytowego
ścian. O naruszeniu traktatu, rząd do- J Kupujeje Sprzeda
tychczas nic nie słyszał, ani też o tern, żt 5% Listy zastawne oprócz kupo-
B&tum nie będzie za port wolny uznane-^ ®ów 100 złr. po . . 97 50 98 —
Prawda, że zniesienie fortecy dużo wydi.t- /• 1ẑ taẑ ne ®pr6cz ^  Q1 25 92 __
ków i czasu kosztuje, ale dotyczące punk- LwóWf ^  {g f  cier^ c& 1880.
tacje winny być wiernie spełnione. Rząd
angielski wszelkich dołoży starań co do 0- 
pieki dla uciekających muzułmanów w razie1 
gdyby Bułgarja i Rumelis powrotowi icłr i
nieprawnie opór stawiały. Co do kwestji lekarz zdrojowy w  Gleichenbergu w  Styrji,
albańskiej należy naturalnie, tak jak i 50 u^róia wszelkich wyjaśnień na zapytania listo- 
i o innych krajów, mieć wzgląd na narodo-. wne w języka polskim, jakoteż przyjmuje za- 
wość i wszelkie okoliczności. mówienia na mieszkania.

Msdryt d. 19. czerwca. Minister spra 
4̂4 jwiedliwości zainstruował prefektów okólni- 
i8(*°|kiem, że rząd pod żadnym warunkiem nie*

pozwoli w pobliżu granicy francuzkiej osie
dlać się wydalonym z Francji kongregacjom, 
wewnątrz Hiszpanii zaś tylko tym, którzy 
poprzód upoważnienie otrzymają. Interpelo
wany w kole posłów minister odpowiedział, 
że okólnik ten przez cały gabinet przyjętym 
i podstawy onego ustawom hiszpańskim od
powiadają.

918)

1690
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Dr. EDWARD 8RÓHL,
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W  t®at»o hr. Skarbka.
Dali, w sobotę dnia 19. czerwca 1880.

Po raz pierwszy:

K A D E T  O K R Ę T O W Y
Opera komiczna w 3 aktach — Libretto F. Zelia, 

przekład B. Czerwińskiego, muzyka R. Genóe. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

Nowa garueroba podług wzorów paryskich. 
Nowe dekoracje.

Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

poleca zawsze w świeżym gatunku

August Schelleńberg,
w e  L w o w i e .

Ważne dla posiadaczy losów!
Wzywam posiadaczy kupionych na dniu 

3. b. m. wiedeńskich losów miejskich Ser. 2618 
Nr. 43, Ser. 2709 Nr. 95, ażeby niezwłocznie w 
własnym interesie do nas się zgłosili, gdyż po
stępowanie amortyzacyjne jest w toku. BliższychP h j ’jCT_  j  dnia 20. czerwca 1880. 

słuchowa*!!. hrf^nckoroAjki z^Rozdołu^W.^Ba-' U l * _ 8™cz’aości Admininistracja
rańaki z Wiednia. W. Przybysław»v< 
E. Tołoezko z Krakowa.

ortowic. iMercur we Wiedniu.
I



Z o  ftw ie io  w p r o s t  a C h in  na- 
d e s a łe j  p r s e s y ł fe l

W M n -b n ty
kosztuje p ó ł  k < lo g . z ł .  4  i  8 .5 C ,

Opakowanie i list frachtowy od każ
dej przesyłki liczy się 20 ct.

Łaskawe zamówienia uskuteczniam 
odwrotną pocztę za pobraniem.

J. 8. Podle wski,
Lwów ul. Sakramentek Nr. 4

Wodna kuracja

I►u

Z  dniem 1. maja b. r. rozpoczął 
gię letni sezon kuracji, który trwać 

będzie do końca października.
Nadzwyczaj pomyślne skutki, któ

re dotychczas metodę kuracji wodnej 
osiągnąłem, wzbudzają czem raz wię
cej zaufania do tej metody, przoz którą 
tyle cierpiących zdrowie odzyskało.

Chorzy powodując się instrukcjom 
karskim, odzyskają zdrowie, bez u- 

traty czaso, oddając się swojemu za
wodowi.

Konsultacje i wszelkie narady od
bywają się codzienni* od 2- J po po 
łudniu w pomieszkania podpisał... %(■ 
lekarza w S ta n is ła w o m  le  pod 1. 
3. w Rynku. 2623 1—6

Edward. Blau stein.

-
I
I
I

Całkiem świeżego zbiorą "“B ł

TDRNIPS prawdziwy angielski
( I t z e p a  p a s t e w n a )

Żółty, olbrzymi i najpiękniejszy . . .
Pomarańczowo żółty (Orange Jelly)
Żółty konwiowy (Tomkard White ■
Zielonogłowiasty żółty fGr^en top Yellów BullokJ 
Biały długi i krągły • • . . . .

R z e p a  p a s t e w n a  ś c l e r n ia u k a
Biała okrągłą pół kilo 60 ct. Biała długi pół kilo 65 ct.

poleca i»66ł 2
g ł ó w n t  s k ł a d  A A S I O A  1 l t O Ś Ł I X

i J -  &  W .  S t a c h i e w i c z a  1
we Lwowie plac Marjncki licz. 11.

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych
ałassSSBM

J. Dąlro , sWi
we

PR/jEDTEM
J .  D ą b r o w s k i  &  L .  W e i g e l

Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 
„dawniej W . P E S T H E B "  

prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych f»bryk,
otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.

Szczególnie zwraca się nwapę na w y p r a w y  w e s e ln e  
ze srebra, na 6 i 12 osdb w szkatułach,

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia sic jak 
najrychlej. 2318 3—V

M r  salicylowy
\

przeciw poceniu sic nóg, pudełko 60 
ct., z przesyłką fi ct.

P ł y n  s a l i c y l o w y
irzeciw odparzeniu się nóg, flako:przeciw

60 ct.,
:onsię nóg, 

przesyłką 70 ct 
pole a 2832 1—12

J. Ihn&towicz
Lwów, ulica Ki p;rnik*, 1. 8.

maszyn grających
|II-W 5 S ? 5

SilUBITIIA MASA
r

Dr. fattz Diorsti

Dr L.
magister okulistyki,

u l ic a  D o m in ik a ń s k a ,  N r .  2 ,
leczy wszelkie słabość1 ócz, operuje i wsta
wia sztuczne ooisy niemieckiego i francu

skiego systemu

do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

k o s z t u f e  1  z ł .
D o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h :

Ł. Brzeżany, w Pradze J. Preisaig,

Handel herbaciany

JOzefa M e i s l s
Lwów, Rynek 1. 18. 

poleca
karawanową pół 
kilo zł. 2,3, 416 
jakotet w ory-1

I gtnainem opakowania braci K. i S. 
| Popów w Moskwie fant po zł. 8.20,

we Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze J. Preisaig, w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. iwomicki, 
A. Snsski, w Brzozowie A. Mariuiowa i Sp., w Bochni J. Mi
chnik, w Brzeska J. M. Celnik, w Jaśle G. Steinhaus Syn, w 
Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu K. Mtlller, w Tarnowie Le
szczyński Fr., w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i 
Sp., E. Nengebaner, w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, 
M, Krng, Domnikowaki i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłntny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Różań
ski, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Sohnirch, 
w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie Fr. Marz, w Horom ce 
A. Pobowski, w Tarnopolu A. Morawetza Spadkob. w Brodach 
W. Adamowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz.

lekarz zdrojowy

w Szczawnicy
ordynuje t a m ie ,  jak roku zeszłego. 

Adras: HOLENDERKA. 2527 2 -4

T r i u e t a l o w em y  i
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnychWalentego Stachiewicza
w  T a r  n o  p o l u  ( T a r gow i c a  końska. )

Po zni/.onej cenie
SDrzedaję

Olejuaftowy

Bareże
na suknie czarne, łoki-c 85, 40 i 60 "t, 

kolorowe łokieć 80 i 35 ot.

Materje s In.ane
« a  su k n ie ,

łokieć 26 30 i 40 ct.

konserwujący drzewo od plucia, 
miar.owicie:

1 kilo rafinowanego, który koloru drzews 
nie zmienia, używanego w miejsce 
pokostu 16 ct.

1 kilo zwykłego. : óry nadaje drzewn 
' kolor brunatny 12 ct.

Przy zamówieniu baryłki około 160 
kilo opnsicza znaczny rabat.

Fabryka nafty
Piotra Mlączyńsklego

we L w o w i e  ul. Sykatnska 1. 47. 
2554 2—2

Alpaka czarna
Kaźmier czaro ,

łokieć 1 zł., 1 zł. 20 ct. i 1 zł, 50 ct.

RYFS czarny
na mantylki, łok. zł. 2 i 2.50.

Chustki czarne
..iszmirowe duże z frenzlsml jedwa- 

bnemi zł. 6, 6. 8 i 10. 
okrągłe [fiebu] 4 zl 50 cł. i 5 zł.

poleca 2487 8—6Kiro) Ornchol
w ę  L w  . t e ,  R y n e k ,  35

Próbki posyłam na żądacie.

l O O O  z ł o t y c h
t e j  PłsnJ. któraby po użyciu mejej

Maści na piegi
tak piegi, jakoteż ostudź plamy wy
stępując e podczas brzemiennosci i c- 
palenia od słońca, w ogóle wszyst
kie płeć narnezające k o lo ry , nie t r a 
ciła. Wysyłam za zaliczeniem słoik 
2008 po 2 zł. 10 ct 1—4 

B O B E J T  F IS C H E R , 
doktOT chemii, 

we Wiedniu, J, Jobanneigasse nr. 11.

P i ę k n a  r e a l n o ś ć
o trzeoh frontach, przy głównej ulicy 
pocztowy, składająca się z dużego domu

K o ł o m y i , W której się mieści urząd 
10 pokojach, 1 kuc mi, 8 

uroczym wi

Popów w i
8.60, 4 i 4.60.‘

Najlepsze W y s ie w k l  pół kilo 
po zł. 1.20 i 1.60. 

Zamówienia z prowincji zała-1 
twiem odwrotną pocztą. 2277

parterowego
piwnicach, szopy murowanej, studni, obszernego ogrodu owocowego, a ur°c: 
dokiem na Karpaty, jest z wolnej ręki za oenę umiarkowaną do sprzedani!.

Wiadomość u właściciela P i o t r a  M lfC iiy ń s k le g O , fabrykanta naft^ 
we Lwowie, ulica Sykstnska 1. 47. 2565 2 -

mt >
* J

Ł .  O s t a M s k i  i  S p .
Nowo założona

Cukiernia
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 7, 

poleca
■ w l k i e  w y r o b y  c u k ie r ń  
tu  r w s z e j  J a k o ś c i a  n a j t a n ie j

2C82 8—?

4faj tańsze źródło do nabycia!

: . /_ i wkrefe.
l a k i e r ó w  1 p o k o s t u

u 2663 1—12!

Józefa Kleina
w e  L W O W I E ,  [obok Brygidek]

feJDl*

W skutek korzystnego zbioru
znacznie znizone ceny

K A W Ę
w najlepszym gatunku aromatycznym, 

gruboziarnistą 
C e y lo n  po 1 zł. 70 ct. kilo wybraną

EKf ’ — ' ■B o k k a  po
zieloną J a w a

1 zł. 75 ct. kilo
po 1 zł. 50 ct. kilo 

dostarcza w paczkach pocztowych po
4*/ł k i l e ,  c z y s t e j  w a g i  oclonej 

i franco za zaliczeniem

IŁ. M A IT i
w  T r y j e ś e l e

Wszystkie inne gatunki najtaniej i 
zapasie. 2531 1—?
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S p ó th a  h a n U M o a m
MO R I E I f r

w e  C w o w l e , p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 4 .
dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i przemysłu krsjowego niezbę

dnych, tudzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p.
• ------ iłodów krajowego rolnictwa I przemysłu, zała-

wyrabianiem i konwersją 
uskutecznia w należytem ópakowa-

I

Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa I przemysłu, 
twia kupno i sprzedaż majątków i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek.

Wszelkie zamówienia na prowincję uskutecznia w należytem opakowa
nia, za najumiarkowańszem wynadgrodzeniem bezzwłocznie pooztą Iz koleją.

a  ja
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Lwów, w marcu 1880. 2177 4—?

Z- Grzybiński- A. Pilarski-

I
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oooouuoooooooooooaooooooe
S Wiedeński ekstrakt octowy.

Jpit to narorzednieiszv elrstratt do nn nłn. w  tiltrn arłrnn i__ Jest to najprzedniejszy ekstrakt do przyrządzenia w kilku sekundach 
najlepszego, naj smacznego i najzdrowszego ootn, który jest lepszym
tańszym od wszystkich gatunków octowyoh, przytem niezawodnym do przy
prawiania owoców i ierzyn, i po kilku latać zostaje ozystym i przezroesystym. 

W 4 gatunkach po oenach następujących:
I  zły ekstrakt octowy (naturalny) 
B^natny ,  n (winny)

po 70 ot. 
70 ot

)
)

Flakon o ‘/« kilo do 
przyrządzenia 10 litrów

a 11 jagon _ (nsjl. estragn. „ 80 ot. ) octu stołowego.
Banx flnes beroei łjlep. ooet ziołowy, zastępujący wszystkie dodatki 

korzeui w potrzebie kuohennei) po 1 złr. 1928 1—8 
Do nabycia w głównym składzie u J Ó Z E F A  F IS C H E R A. . .    ________________________

| we Wiedniu, II, Negerlegn 8, i we wszystkich znaczniejszych aptekaoh, 
Ł J  handlach korzennych i delikat sów we Wiedniu I na prowincji. — Dli od 

przedających w większych flaszkach i beczkach z opustem stosownego rabatn.

oooooooooooooooooooooo
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P  2 '
H r .  J F r y e ł .  J L e n y ł la

Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkacj
uznaną jako najtańszy i najtrwalszy materjał do pokiycia dachów wszelKoh . 
rowanycb i drewnianych budynków, do tu.« sam wraz ze wszystkiemi do uctawi1 

nia dachu potrzebnymi częściaoii składowemi.
E t e r  z  w ę g l l i  k a m i e n n e g o ,  g w o ź d z i e  d o  p r z y b i j a n e j  
t e k t u r y ,  g o t o w ą  m a n ę  d o  p o w l e k a n i a  I  t .  f

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
Sposób użycia i rysunki darmo i franko. Przyjmuję takie wykonanie robót pr*ż 
pokrywania dachów po najtańszych cenaoh. Korespondencje o ile moź”^

w języku niemieckim.
A L F B E D  B A 8 8 L ,  O p a w a  na anstr. Szląsku.
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Jnż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli — i ^  
się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci f i  K  
jako wybornj „rodek piękności; jeżeli się ale ten sok 
przyrządzi podług przepisn wynalazcy w drodze chemi
cznej nu Wsi am, rtedy nabiera on istotnie endownt; kn- _ 
tecznośd. Jeżeli się tym balsamem posmaruje ' nnczór •  
twarz lul inne aiejsca skóry, wtedy zaraz następnego R  
dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która po- #  
tern staje sie mieniąeo białą 1 delikatną R

Bitham ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki R 
i blizny oepowate i nadaje jej kolorn młodocianego; skó- R  

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, uiuwa w najkrótszym zasie piegi, 
oetudy, znamiona przyri dzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne meczy- 
................................. * ‘ ------1—  *"*“ cia 1 zł.stości naskórne. Cena stągs. w 

słaniem pocztą o 10 ot. drożej.
z przepisem nżycia 

apt. pod „Srebrnym

60 ct. z przy-

msm do mi EECAIYPTCS
t. d.przez dr. C. H . F A B E R A , ces. meks. lekarza przybocznego 

D E 8 IN F E K C T J N O  - A N T IS E P T Y  CZN  F

ś r o d e k  k o n s e r w a c y j n y  1 p r e z e r w a t y w n y ,
d o  h yg lem lca m ego  p le lę g n a w a n la  1 o c h r  i y  w p ły w ó w  m ia z m a ly c z n y e h .

Pierwszy i jedyny preparzt, w którym odwaniające 1 antlseptyezne właanóścl anztralsklego encalyptus 
globulns, za pomocą właściwego przez dr. C. M FABERA patentów, postępowania znacznie są spotęgowane.

Skuteczność 1 u iyde: 1. „Eiencja do ust Encalyptus* niszczy wszystkie grzyby i mikrobie w ust&oh, nie 
dopuszcza psucia się zębów, jest najpewniejszym środkiem na ból sębów spróchniałych

T l    i _  J .  C i i < i a l v n ł n o d  A o i o l o  rwo ł n f i  I r A W n  /A n o  i  TI fu h -n w  I n l n  r i f i i A A i o  a a l i a i które2. „Esencja do ust Eucalyptus* działa gatunkowo desinfekcyjnie przeciw zaraźliwym chorobom . 
w skutek wdychania miazmów powstają, i służy szczególnie przeciw dyfteiji, krupowi, anginie i t. p.

8. Rozprószona w pokoju chorych czyści i odświeża powietrze wdajac ozon.
4. jja do ust -lyptui uiuwa każdy nieprzyjemny odór oddechowy natychmiast i nieszkodliwie bez

względu Jjr taSewy pechodzi - drt. łądka, płuc lnb nosa, albowiem jest ona jedynym środkiem antii jpfroznym, 
który i powodu awej absołutuej nieszkodliwości może być połykany 1 dycbai r , w celu zneutralizowania nie
przyjemnego odoru przy źródle. — Bliższ'* w przepisie użycia.

C en a  f la k o m  1 z  Ir . BO ct.
Główny^gkład u Feliks Grie&steidl, Wien, Stadt, Soonenfelsgasie Nr. 7.

ywystkich naszych składach jest także do nabyoia dr. C. U. FABERA c. k. uprz. gatunkowe mydło 
do n s t jF u lu T A S  najlepszy i najdelikt środek do czyszczenia i konserwowania zębów, zawzze w świeżym stanie.

Do nabybia we L  w o w i o w 
Rucker  a przy uL Kra! owakiej.

r r r h r r c ic — » •  H c n e — b u  • • e e i M t i M i t i

Orłem* Zygm.  
19071 1 -?

W odoi^ziiica
(Zakład bydroteraupetyczny)w Nowem mieście nad Pilicę

Królestwo Polskie gub. Piotrkowska pow. Rawski.
Racjonalne leczenie wodą, gimnastyka, wyborne kąpiele rzeczne w Pilicy- 

Wszelkie wody mineralne, obszerny i wybornie urządzony Zakład leozniozy^przyr 
muje przez całe lato pensionarzy i eksternów. W locie stała mnzylEs
klimat, malownicze położenie. Znakomito reznltsty Leżenia. Dwóch ■** j£J|®ua 

 ..............Utrzymania całodzienne ze stołem, mieszkaniem, lee _ . . .n . no n  i -  J .,___  awa' Jirlflrzy w Zakładzię. ___  ̂_____ _______
od rs. 1 kop. 60 do rs. 8 kp 3u. Poczta codzienna. Najbliższa" 
niewice,* zkąd 7 mil przez Rawę do Nowego miasta.
Warszawą karetami zakładowemu po drodze bitej, wychodząc 
mieckiego w Warszawie.

isntkeśp 1 
zacemi z

kolei „SkieT- 
pasażersl z 

hotelu Nic 
2104 1-12

We L w o w i e  
Zygmunta Buckers.

do nabycia w handlach Alfreda D <ikowfUego, Marcina M&llera; w aptece Jskóba Beisera i
1971 8—8

G łó w m y  s k ła d  f a b r y c z n y  M i  
P o w s z e c h n i e  j a k o  n a j l e p s z y  u z n a n y

PORTLAM
z fabryk 

Opolskich
dawniej

G B K  . ..- A N N
dostarcza

F. C. Prokseh
we Lwowie ,

ulica T r y b u n a l s k a  
l lo z b a  1.

Dwl medale Paryż 1878. 
Meiia. złoty Linz 1879Wielbi msdal srebmy 18T 1

Dyplom Wiedeń 1878. ^
O . k .  k r a j -  u p  ray r.

c h l r n r s l ^ e  s t r z y k a w k i

w a t r  da irraDiam wody sodowej 1 sytair,
f a b r y k a  Karola Pochtler we Wiedniu,

Neabaa, Westbahnstrasse Nr. SS,

skład
wszelkich

gatunków
chirurg.

Aparaty

sirzyM,
k ly so -p o m p
i r y g a t o r ó w ,

aparatów do wyrabiania 
wody sodowej 

i wszystkich nr.pnjów 
mnsnjąoyoh.

Patetntowane za.yozki 
do flas»

2025 Ilustrowane batologi

i i i !ii >i i

do

w yrabian ia

w o d ysalwaj,
-J CAD Ja

L
od ( E  do 10.000 

syfonów.
Zupełn®

urządzenie fabrifk
wody sodową!

Najnowsze najlepszej 
konstrukcji syfony, 
w lO wzoraeh.

kosztorysy bezpłatnie i franco. 2—20

• a o c c o g y y y y y y y R y y j g a c a n g a c a o m g a g a c m

(R a p S D la c h e n )
najlepsze, jakości, 7 metr. Ungie, 31/, metr szerokie 

zupełnie wykończone, sztuka

po sześć zł. a w.n Antoniego Burych,
| ioau 1—3 w p ra dxe, H t  rngasse 6. j|

3xx%xxxx >otK>yx>tx)oexxxKXżix>oooooc;
Z a k ł a d  k u r a c y j n y

G l e i c h e n b e r g
W  !§  t y r j i .

Stacja Feldbach ko le i wągiergko-zacboduicj. 

Początek sezonu 1. maja.
Początek kuracji winogronowej z początkien* września.

Ces. król 
[naj  w ; ż i n  

uinani

Złoty medsl 
Paryż 

1878 .

, Alkaliczno-mnriatyczny i żelazisty szczaw, żętyca kozia, inleko, inha
lacja ze szpilek sosnowych i zołowo-żródlane rozpraszające, kąpiele z kwasu 

owego, kąpiele stalowe, kąpiele w wodzie słodkiej, kąpiele igliwiowe, 
wanienne kąpiele w zimnej wodzie s urządzeniem do kuracji za ‘pomocą 
zimnej wody.
-n.. %P?!*ftn̂ - i  *®iaówlen. pomieszk 1 wód mineralnych do B ra n e n -  
D l r o k t io n  w  G le ic h e n b e r g ,  S ty r ja .  2298 1—10

FR A N IE N 5B A 0
( (Willa ,  .Schonbmnn

oznajm ić, i  o i nadal z cal^nprze’ udzie1*
óloweC

Podpisany ma zasz zyt 
będzie np, zapylania wszelkich wyjaśnień, odnoEzących się do zakjadn kąpielowe 
Dawnych Szanownych gości, jakoti ż wszystkie dostojne familie, których będę H>5 
zaszczyt przyjąć do mego kołka s ta łych  gości, npraszsm o wczesne zawiadomieni 
nug o .ich przybyciu, niemn!*i o oznaczeniu ilości pożądanyoh ieh ażebym n»fC 
pokoje odpowiednio urządzić. Cena utrzymania od osoby z znpełnyn Wiktem 
sewnie do położenia i objętości pokojów po 2 zł. 60 ct, 4 zł. i 5 zł. dziennie; o**1 
tnie ceny —ra* z winem. Dzienniki w domu. 1

2498 2-
JU U U SZ  SA E W iW ,

szczawa s&sszZ

' i’:y W-ś’v •' \ ‘.t

dośwladoEona woda lecznica
as stabośei łetądksw*, ptaesw* i krtsnisw*, * ’ 
ru il«v ^ « r«*bi«r*ns prtos e. k. pr.f. dr. Jf

b«»ył*ini« ptt^iębiaroy irtdła Szhhź Co u Krondorf po i  Rarlzfr

ih»,du.kw 4r^s« ^ r t Ln ^ fl̂ itp.*"i " t>owł“ i - m b?  y * S B

C. k. nadworny ^  za^iad miaterstwa
r o b ó t  t k a c k i e  b  1 k a f t ó w

w e  W i e d n i u  £ f e i t e r y a s s e  J % r l O .
Obli ty skład paramentów koficleli

Wykonania ws-.^kioh a ten zawód wcbodzącyb robót, skoto. 
c h o a r g w i o w s r z y r tw ,  w n f a e k  d o  c h o r ą g w i,  c a łu 
n ó w  ito- pod gwarancją nujrzetei wejszego i najtańszego wykończenia. 

S g a l  ;«»>«**• nfeioryyezi&aMe. Dostawy talie i*  eptatami 
, ratalnemu 2167 9—2*

WydB«qr i fftenfteuit t ,  H dnm kM  l  L  OrosiBa. Odpcwl«Wil»| Miąkior T, DotepńsU. Z  ^Rharal; »Gaaat| N a m 4 o i p t*  sarsądess A, tt»rlA «
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